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WINCENTY WITOS.

Wielkanocne rozważania.
Jeżeli się ma za sobą. parę dziesiątek, liit 

życia, mozolną pracę polityczną, związane z nią 
przejścia i wypadki, z których niejeden mógł 
wywołać siwiznę, nawet młodej głowy, wyliczone 
i ograniczone dni wolności, niedaleką perspek­
tyw^ zimnej kaźni. to mimowoli w niektórych 
momentach musi się ulegać nastrojom nawer wten­
czas gdy się jest człowiekiem spokojnym i opa 
nowanym.

Jednym z takich momentów są bezsprzecznie 
Święta Wielkanocne i to wszystko 00 p poprze - 

. <izito. Mieliśmy radosny dzień Bożego Narodzę- 
ivia, który tak żywo przypomina przyjście na 
świat Boga-człowieka i przed którym, j?Ko dzie­
ciną, drżeli tyrani, truchlały moce.

Przeżyliśmy Wielki Post z gorżkiemi żalami, 
którę obecnie są najwięcej znaną i używaną pie­
śnią, symbolizującą dzisiejsze stosunki i nastro- 
30. Przeszedł i Wielki Kątek ów dzień, męki 
i śmierci okrutnej Tęgo, c« szedł prze? żyeit. i  
tylko robił dobrze, niósł światło. i wolność, gro­
mił tyranów bez względu na to, kim oni byli, 
tworzył nowy świat i nowe życie.

Ta wielha dla ludzkości praca doprowadziła 
Cro do śmierci, którą mu zadali tyrani przy po­
mocy niemądrego tłumu, fałszywych świadków 
i Bprzedajnych sędziów.

Mairtwe Jego zwłoki złożona do grobu nietyl- 
ko, że przywalili wielkim kamieniem, ale jeszcze 
obstawili strażą, bo sumienia nie pozwo u) spo­
kojnie nawet wtenczas zasnąć tyranom. Wszyst 
ko nie zdało się na nic. Umęczony Bóg-człowiek 
trzeciego dnia z grohu powstał w niesłychanej 
chwale i pełni majestatu, depcząc swoich^ nie­
przyjaciół, krusząc wszelkie moce ziemskie i pie­
kielne.

Od czasu, gdy się działy te wielkie, rzeczy, 
minęło lat tysiące —  a jednak te czasy tak po­
dobne do czasów obecnych, tale przypominające 
dzisiejszych tyranów i despotów, Herodów i Pi­
łatów i tak licznwch fa-rczeuszy, jacy się rozmno­
żyli u nas.

A  ;eżeli opuścimy ziem ię żydowską, gdzie się 
rozgrywały te wielkie wypadki i ten czas odle­
gły, a zajmiemy się sprawami biiższemi, to mu­
simy sobie przypomnieć wiele rzeczy, które na­
szej uwagi ujść nie powinny, a które tak wiele 
Diówią za siebie.

Przypomnijmy sobie początki ruchu lud,, któ­
rego zadaniem było uświadomienie mas ludowych 
tak pod względem politycz. i naród, tak konieczne 
dla odzyskania niepodległości i zerwami? pęt nie 
woli. A  przecież nawet ci, co często powtarzali, 

że Polskę może tylko lud dźwignąć, nłetylko 
nie pomagali tej robocie, ale tępili ją w sposób 
bezwzględny i barbarzyński, zadając apostołom 
tej wielkiej idei męczarnie fizyczne, eręsto gor­
sze od nieb katusze moralne, posuwając się aż do 
rzucania klątwy kościelnej. Minęło lat parę dzie­
siątek, jakże oni dziś wyglądają mali!

Wielka wojna europejska, owa wojna ludów, 
w czasie której odżyła nadzieja odzyskania wol­
ności. zmaganie się dwóch wielkięB potęg, mo­
carstw centralnych i koalicji, różne orjentacje 
1 poglądy, przenoszenie wierności dla obcych 
•cesarzy i tronów ponad własną niepodległość 
przez tych, co to dziś kręcą się tak blisko wiel­
kiego ołtarza, * ■»— 1 i   ■*—» w .

Przeciwnfey majowej rewolucji i jej niedoszli 
giaoarze, dziś opiekują się troskliwie wolnem 
państwem, które daje niejednym po parę tysięcy 
dolarów miesięcznie i miejsca dobrze płatne 
w różnych radach nadzorczych. Skutków tej 
opieki nie trzeba chyba szerzej omawiać. Mówi 
o niej wielkie, coraz więcej martwe cmentarzysko, 
na które,n spoczywają; przemjsł, rolnictwo, rze 
tniosło niedając prawie znaku życia, mówi krzyk 
miljonów.

Wydarzeniem, które nie powinno ani na 
chwilę ulecieć z pamięci, to wojna z bolszewi­
kami. W  oblic/.u eałfegc świata stanęliśmy wów­
czas przed grożJien* pytaniem, czy potrafimy 
wolność uzyskaną obronić, czy nie. Tu nie zdały 
się na nic frazesy i deklamacje, tu musiały być 
masy, ofiarność i poświęcenie. Przyszły one, zro­
biły cc do nich należało i odeszły, jeżeli nie do 
ciemnego grobu, to do dawnych za-jeć .̂-,- - '  ,

Niech ona używa, ale nic nie może zmie­
nić wielkiej historycznej prawdy, że chłopi wten­
czas uratowali honor narodu i niepodległość 
Państw a.

I o tem oni sami pamiętać powinni.
Przewrót majowy, nadzieje z nim związane, 

zachowanie się łudzi będących herolda,ar postępu, 
witanie owej zwycięskiej wojskowej demokracji, 
która miała wieczną ufundować wolność i przy­
nieść wszelakie szczęście, to nie tylko dz;wne 
paradoksy, i smutne świadectwo dla wielu, ale 
też | nie ada oba w a  c o  d o  przyszłości.

To niektóre fragmenty z przeszłości, a cóż 
teraźniejszość?

Powietrze przeładowane elektrycznością. Kie­
rownicy Ttaińsi w i mężowie stanu pocieszają na­
rody, że wojnj jeszcze nie będzie, ale mówią już 
o niej. Gdyby ona przyszła, zapewne i nas nie- 
ominia. Wszak dyktator włoski Mnssojini nragnie 
Niemcy wynagrodzić ziemiami polskiemi, a prze­
cież--tak. niedawno „mocarna sanacja'1 jeździła do 
niego —  z pokłonami, chcąc podobno dokuczyć 
przez to Francji i pokazać, że samodzielną pro­
wadzi politykę. Jak widzimy, to jej się zupełnie 
udało.

Stosunk5 nasze wewnętrzne wymagają szero­
kiego i głębokiego omówienia. Nie będę się wca­
le tem zajmował, za wielka i poważna rzecz, by 
ją zbyć paru zdaniami. Chcę tylko zwrócić uwa­
gę na nastroje ludności, które z dnia na dzień 
stają się coraz więcej niebezpieczne. Nie da się tej 
sprawy załatwić zwalaniem winy na kryzys, mo- 
cnem trzymaniem za gębę i zadowoleniem z pa­
nującego rzekomo spoKoju. •

KOCHANI CZYTELNICY!

Nie było prawie momentu na świecie, gdzieby 
panował zupełny spokój. Zawsze była walka, bo 
zawsze była krzywda i niesprawiedliwość, była 
zła wola, ambicje, przewrotność, łakomstwo, 
zawsze też z niej wychodzili zwycięscy i zwycię­
żeni. Nie zwyciężali -zaś bezwzględnie ci, co mieli 
słuszność, lecz ci co mieli siłę świadomą byli

zdecydowani i wytrwali. Ta^t Uvło dawniej, tal 
jest i teraz.

: - ale też wy­
łaniają się coraz liczniejsze rzesze _aLariOw«i 
nych i wytrwałych praco? ników. ? Tworzy ich 
idea. tworzy valka o prawo i o sprawiedliwość,
0 ludzki hyi, o lepsze jutren

Niech się nikt z W u  nie zraza niczem! Nieco 
pamięta, że woianie o prawo zostanie tak aługo 
głosem wołającego na puszczy, dopóki nie be- 
dzie odpowiedniej siły, kióra niety^o putrafl to 
prawo utworzyć, ą|e je także i utrzymać

Nie wiem. co będzie mojem mtojzkaniem z ł  
parę ł vgodni, ;jakio czekają nas przejścia, to je­
dnak wiem że świadomych miljonów nikt nie 
zdoła uczynię niewolnikami i że wszystkie potęgi 
miną a W y  zostaniecie. Nit czas m* wiechę, ale 
też nie czas i na lamwniy, czas natomiast na wiel­
ką, ciężką i wytrwałą pracę, która musi wszystkie 
usunąć przeszkody, czas na walkę, która nic 
tylko Wam przy niesie zwycięstwo, ale także i sza­
cunek ludzid. Dzień Wielkiej Nocy, Święto Wiel­
kiej Walki i Wielkiego Zwycięstwa, powinien wie­
le przypomnieć i wiele nauczyć, powitnien dodać 
oily i hartu, powinien pomóc do triumfu Prawdy
1 Sprawiedliwość*

sąd k rę g o w y  w  Krakowie.
Wydział III. Karny v
Dnia 81. marca 1933 
Sygn. TU. Pr 56/33.

Sąd okręgowy, Wydział III. Karny w Krakowi* na 
ptsiŁnjepiu aiejawueiu w dniu dzisiejszym po wysłu ■ 
cjpanlu wniossu Prokuratora Sądr ok-reowego w K rv  
kowie wydał nastęDujące

p o  s t an o w  be n i e
I.) Zatwierdza się po myśl, §8. 489.193 auatr. proc

kam. zarządzom i wykan‘aar przez Staiosrwo GrbaJkie
w  Krakowie dni." 28. III. 'I933 r. U B II, 2-/96/38-,
konfiskatę czasopisma „Piast" Nr. 10 z daty Kraków— 
■Lwów 2 kwietnia 1933 r z powodu tresei:

1) artykułu zamieszczanego na stronie 1-ej pt. „Praw­
dziwa wielkość" w  ustępie od slow „że Polska" do slow 
„był Brześć" albowiem treść tego ustępu zawiera zna­
miona występku z a r . 127 k. k.

2) artykułu zamieszczanego nr stronie 4-ej p. t. 
,,Z Makowszczyznw" -w ustępie od słów „Starosta" do 
słów „nie potrzeba?" albowiem treść tego ustępu za­
wiera znamiona występku z art. 127 k. k.

3) artykułu zamieszczonego nr st- 4-ej p. ł „DzieJ 
na młodzież" w ustępie od s ło v  „Życie społeczne" do 
stów „Koła Ludowegc “  i od słów „Gdy te środki”  dc 
słów „doniesienie policji" albowiem ireść tych ustępów 
zawiera znamiona występku z art. 127 k. k.

4) artykułu zamieszczonego na str. C-tej p. tl „Od 
Wydawnictwa" od słów „Sapiorząd w  Polsce1’ oo słów 
„narzędziem ucisku" i od słów „korzystać ::aś‘ ’ do słów 
„dyktatorzątek" albowiem treść tego artykułu zawiera 
znamiona występku z art. 127. 170 k. k.

5) artykułu, zamieszczonej o i.a stronie 7-ej, p. t.
, Echo Łapanowa" w  ustępie od słów „Łóż było powo­
dem”  Jo słów „żywota” ,  albowiem treść tych ustępów 
zawiera znamiona występku z art. 127 k. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowa­
nej treści powyższych arykulów, a zakaz ten ma być 
Ogłoszony v; przepisanej formie w  najbliższym numerze 
czasopisma „Piast" i w  dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być 
zniszczony.

Przewodniczący Dr. Hubi w. r. Prezes bądu Okrę­
gowego. — • Protokolant: Korole wiuz w. r. * ■
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STANISŁAW  SZCZEPAŃSKĄ

Zwolennikom naszym na otuchę!
Hołd Stronnictwu Ludowemu!

W  ciężkich I niepewnych czasach pędzimy nasze 
życie. Niepewność nietylko doli jakotafco ludzniiej, 
niepewność bytowania, a do tego pomruki niepew­
ności stosunków u sąsiada, kładą się ciężką zmorą 
na nasze serca i dusze. Zdawało się ludziom, że po 
doświadczeniach, w jakie zaprawiła nas wojna 
światowa, po doświadczeniach, jakie spowodowała 
i przyniosła ta katastrofa miljonowe zagłady ist­
nień ludzkich, miljony kalek i miljony sierot, nspo- 
koją się narody i na długi, długi przeciąg lat nie 
zachce się ludziom wojen 1 nie będą się do nich 
rwać, a ludzkość weźmie wę do odrobienia tego, 
co szaleństwem wojny straciła, a bo i niełatwo 
przyjdzie jej to nawet z powrotem odrobić. Wpraw­
dzie statystyka wojen wykazuje, le  wojny przecięt­
nie wybuchały oo 20—30 lat, to jednak przypusz­
czano, że po światowej masakrze ostatniej wiel­
kiej wojny, statystyka dozna zawodu a ludzkość 
zacznie okres powazech u ego uspokojenia się owego 
„wojującego bydlęcia" w człowieku. Niestety! Nie 
na ooś podobnego się zanosi i trzeba przyznać 
otwarcie, że czarne, ciężkie chmury wojenne wieżą 
m d  miljomaimil ludzi, jary musieliby stanąć do no­
wej wojennej rozgrywki.

W  Niemczech, z chwilą zawojowania prze® na|c- 
jonalisfów z pod komeuay Hitlera i prezydenta Rze­
szy Hindenburga, jakiś ssał zdziczenia zapanował 
w tem państwie. Doszło do takiego położenia 
w Europie, że tylko patrzeć, jak nieobliczalni szo­
winiści podpalą znowu Europę. Domagają się oni 
przcdewszystkiem rzeczy, na jakie my, Polacy, 
nigdy i pod żadnym warunkiem nie możemy się 
zgodzić t się nie zgodzimy, żądają zwrotu im Po­
morza i Śląska od Polski, a zachce się ta zapewne 
wymuszać od Francji Alzacji ! Loiarymgji, a od 
Innych zaczną szantażować przyzwolenie na połą­
czenie się Austrji z Niemcami, oratz zapragną ko- 
lonji zamorskich ifp. zdobyuzy. Wypadłoby to tak, 
ie  w wojnie europejskiej zwyciężeni Niemcy zabra­
liby zdobycze 1 powiększyli bezkrwawo swe obszary, 
wzmocniliby się niepomiernie i zagrażaliby stalle 
1 wytrwale pokojowi świata, a staliby się pderw- 
szem mocarstwem w Europie. Znająe tau+pńską 
hydrę świat cały na to zgodrióby się nie mógł i do 
takiego stanu dopuścić mu nie wolno. Dzisiejszy 
kanclerz Rzeszy niemieckiej, ktćty z malarza po­
kojowego wyszedł na prezydenta ministrów nie- 
mteokichv głosi otwarcie rewizję granicy z Polską, 
głosi trfkle żądania, jakie tylko do wojny dopro­
wadza o ile nie przyjdizie do jakiegoś w Niem­
ca ech opamiętania- Polska piąstki ziemi nie odstąpi 
dobrowolnie ze swego i tak oblcrojonego stanu po­
siadania i>rżedrouibk>rowego. Pod tym względem 
niema w Polsce dwóch zdań i niema takich zdraj­
ców Ojczyzny, którzyby snę na żądanie niemieckie 
godzili. A , że Mussolini popiera rewizję traktatów 
i radlby je«<»e do tej opinji wciągnąć Anglię, 
trzeba mieć w rozwadze, co z tego wyniknąć może.

Choć niewesołe tegoroczne Wielkanocne Święta, 
choć bieda prayskwuera każdemu aż nadto, choć 
troski dnia suszą nam głowy i napawają tęsknotą 
do spokoju ta państwie i do poprawy marnego 
losu, to jednak nie należy popadać w zwątpienie 
jakiekolwiek, nie należy załamywać rąk, czy się 
jeszcze wszystko w gorsze nie obróci i znajdzie się

JANTEK Z BUGAJA.

Wolność prasy w Polsce.
tjNowa Ziemi. Lubelska", organ plłsndczyków ale 

nie lizuniów, leca prawdę sanacji mówiący, przestał
wyohodzić.

Redakcja tego dziennika ogłasza, te „w  skutek prze­
śladowań władz administracyjnych, które zabroniły 
wszystkim drukarniom na terenie województwa lubel­
skiego drukowania tego pisma, musiała zawiesić swoje 
wydawnictwo".

Redakcja ma jednak nadzieję, że po przezwycięże­
niu pewnych trudności wznowi swój dziennik.

— ooo-----

Podobnie lak u nas!
Dzień 20 kwietnia, w którym przypada rocznica uro­

dzin kanclerza Niemiec, Hitlera, obchodzony będzie ja­
ko dzień święta narodowego.

W dniu tym Hitler I prezydent Hindenburg miano­
wani zostaną honorowymi obywatelami miasta Lipska. 
Prócz tego nazwiskiem Hitlera, nazwaua będzie jedna 
z Ulic Lipska.

- — oOo—

Skonfiskowany śmiech.
Cenzura krakowski; skonfiskowała w „Naprzodzie" 

humorystyczny artykuł: „Narodzie! Baczność! .
Humor, jak z tej okazji pisze „Naprzód" — to coś 

dla cenzora podejrzanego; zwłaszcza gdy się śmieje opo­
zycja. Opozycja powinna płakać, a nie śmiać się, bo 
śmiech opozycji, to czy nn o ść^a n ty p a ń s t \vo w a.

Pioruny palą ludzkie osady.
W  pierwszych dniach kwietnia przeszła przez po­

wiat brasławski pierwsza burza z piorunami. Od ude­
rzeń piorunów spaliło się kilka budynków gospodar­
czych we wsi Nadziany.

Chrystus
zmartwychwstał.

Zerwa! pieczęcie, zwalił, ciężki złom granitu,
Z grobu Chrystusowego, Anio! życia biały 
Straże, które nad śmiercią grobową czuwały...
On poraził Jak piorun, z niebiosów błękitu, 
Jaśniejszy Jako słońca wschodzącego zorze 
W  swojej nieśmiertelności, wiekuiście bożej...

Zadrżeli lękiem, strachem, mordercy tyrany, 
Bogobójstwem skrwawione załamali ręce 
Które Rogu.. by umarł... na krzyżowej męee 
Tylokrotnie śmiertelne, zadawały rany,
A On z piersią i sercem co przebodli włócznią, 
Zmartwychwstał, ukazał się Marji, swym uczniom. 

* *  *
Zamiera nam w Ojczyźnie, nieśmiertelnie święta 
Wiara, Miłość, Nadzieja, prawdy boskiej cnoty, 
Znów chce je ukrzyżować, na szczycie Golgoty 
Barabaszość, judaszość, piłatość przeklęta.
Lecz Ty tego niedopuścisz Jezu Chryste Panie, 
Przez Twą mękę krzyżową, śmierć i

zmartwychwstanie!

tyle sił, że silę to "wszystko przetrwa I do lepszego 
świtu i dum dotrzemy, choćby jeszcze  przejść pmy- 
erio niejedno.

Kto wtórzy w polski Ind, w polskiego ludu k«rt 
i wytrwałość ten nie zwątpi nigdy w to, że będzie 
lepiej- W  ludzie polskim cal*, ostoja przyszłości, 
w Indzie uświadomionym, w tym Indzie, który staje 
w karnych szeregach polskiego Stronnictwa ludo­
wego.

Platrząc tylko na dwuletnie formowani© się 
szeregów Stronnictwa, patrząc na zapał organiza­
cyjny, jak" się objawia w ludzie, pakząc na nie- 
zrażanie się tego ludu ntczem, a na wytrwałe kro­
czenie naprzód w raz wytkniętym celu, musi się 
budzić w mas otucha i wiana, że niema siły, któ- 
raby dała radę, gdy się chłop porwie do obrony, 
czegoby wrogowie go pozbawić chcieli. Śmiem 
twierdzić z oalą świadomością tego, oo mówię, io  
dopiero sposobność potrzebna przekona naród jaką 
siłę stanowi chłop polaki narodowo i politycznie 
uświadomiony. Armja nasza ludowa zgrana na 
jeden wfelM, wspólny too, wierna i posłuszna 
dowódcom, bez rozstrzeliwań i sądów doraźnych 
pozbyła się Efiaitesów ruchu ludowego, wyplewba 
chwasty i praeorywa ugory nawet. Dochodzimy do 
tego, że już i nawrócę Aców mielibyśmy podostta- 
kiem z tych, co nas odeszli. Obejdziemy się bez 
nich zupełnie i w pełni zadowolenia. Koryto, pa- 
muła, judaszowe srebrniki zawiodły niejedhegó. 
Nie dano się im obeżreó w miarę ich apetytów...

Gdy przyjdzie, Drodzy Przyjaciele! w tym rpkii 
częstować się święconem, jakie ouo skromrie bę­
dzie i nie u jednego mało dostatnie, nie rońcie łe?z 
1 nie oddawajcie aię zwątpieniu. Uprzytomoie sobie, 
że każdy z nas znajduje się ną wielkim placu 
ludowych bojowników, że zebrała się wielka nasza 
dwuisłytysięoana armja, że wszyscy wzajemnie so­
bie składamy życzenia:, a widząc tą, nie możemy 
nie wierzyć, że ta armja wywalczyć zdoła d a  pol­
skiego chłopa lepsze bytowanie; a do tego, gdy. się 
rozwinie jeszcze w kilkakrotną potęgę pod wodzą 
naszych wytrwałych przewódców. W  takim momen­
cie duchowa wszyscy będziemy razem i będziemy 
wierzyć, że wnet przyjdzie zaśpiewać nam napra­
wdę: „Wesoły nam dziś dzień nastał! Alleluja! 
Alleluja!"

W
Wielkie wrażenie mowy p. Witosa- — Żądania chłopów.

,W niedzielę, dnia 28 marca br. odbyło się w Jaśle 
olbrzymie zebranie członków Stronnictwa ludowego 
z udziałem posłów: prezesa Witosa, inż. Pawłowskie­
go I Madejezyka. Wiać miał się odbyć w sali „So­
koła". Ponieważ jednak sala ta pomieścić mogła za­
ledwie około 2.000 uczestników, na więc zaś zjechało 
i  całego powiatu przeszło 7.000 członków, zebrami© 
odlbyło się na podwórzu „Sokoła", które również 
okazało się za szczupłe, tak że spóźnieni członko­
wie, jakotez inteligencja urzędnicza obiegła zewnętrz­
ną część podwórza i Plac Karmelicki.

Kiedy ukazał się wśród zebranych p, Witos, 
owacje na jego cześć przybrały żywiołowy wprost 
charakter.

Wiec zagaił p. poseł Madejczyk, a po wyborze 
prezydium w osobach: p. Dra Józefa Golenia, jako 
przewodniczącego, p, Stanisława Ziemskiego, jako 
zastępcy, i p. Władysława Barzyka, jako sekretarza, 
wygłosił poseł inż. Pawłowski doskonały referat gor 
spodarozy, poddając szczegółowej analizie prawnej 
nową ustawę „samorządową", jako jedną z tych wie­
lu ustaw, których ceł odebranie praw obywatelom.

Poseł Madejczyk wygłosił, pod względem formy 
i treści świetny referat organizacyjny, wzywając 
tych, którzy do organizacji jeszcze nie należą, o wpi­
sywania się dc Stronnictwa ludowego-

Oba przemówienia przerywane były często bu­
rzą oklasków.

Po referatach wywiązała się kilkugodzinna dy­
skusja, w której zabierali glos: pp. Kaczmarczyk 
z Męcinki, akademik ludowiec, Matysik, akademicy; 
Ładkd i Flis, oraz włościanie, Józef Faber z Pota- 
kówki, Antoni Szerląg z Bierówki, Stanisław Ziem­
ski z Czermnej i Józef Pniak z Jasła.

Na końcu przemówił b. premjer Witos. Padały 
z,ust tego bojownika sprawy chłopskiej, słowa moc­
ne i twarde, jak spiż, słowa owiane troską o byt pań­
stwa. Pirzez porównanie czasów upadku z czasami 
dzisiejszeani wykazał p. .Witos analog ję stanu ówcze­
snego a obecnego.

_ _ _ _ _  Podniósł 
z naciskiem, ie prawnym właścicielem państwa jeist 
cały naród, który ma prawo i obowiązek o państwo 
się upomnieć.

Wkońcu wezwał chłopów do walki o prawo i kon­
stytucję, na chłopach bowiem, jako warstwie naj­
liczniejszej ciąży odpowiedzialność za państwo.

Mimo, iż wśród zebranych można było zauważyć, 
zwłaszcza na „tyłach11 grupki korytowców sanacyj­
nych, nikt nie odważył się zakłócić poważnego .na-1 
stroju zgromadzenia ludowego. ■

Uchwalono rezolucje za rozwiązaniem Sejmu I 
przeprowadzeniem nowych niesfałszowanych wybo­
rów, za rozwiązaniem karteli i zrównaniam oen wy­
robów przemysłowych z cenami płodów rolnych, 
przecjw nowej ustawie samorządowej ł uniwersytec­
kiej. Wyrażono cześć prezesowi Witosowi i działa- 
czom ludowym, którzy cierplieli i cierpią za sprawę 
ludową, Klubowi ludowemu zaufanie, a zdrajcom 
pogardę. . Sprawozdawca.
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innych zachęcają do oszczędności.
Poczto-wa Kasa Oszczędności (P. K. O.), będąca 

instytucją państwową, gorąco zachęca innych dó 
oszczędnej gospodarki i ciułania grosza choćby 
kosztem odmawiani;' sobie najpotrzebniejszych ' rze­
czy. Ale sama nrio daje dobrego przykładu!

Oto bowiem z otkazji zamknięcia rachunków żń 
rok 1932 p. dyrektorzy PKO., których jest kilkuna­
stu, otrzyjnsfli, po&a zwykłą wcale sutą pensją, spe­
cjalne wynagrodzenia tak zwane bilansowe, 10 i 15 
tysięcy zł. każdy; kierownicy biur i działów otrzy­
mali po 5 tysięcy, niżsi za| urzędnicy otrzymali 
mniejsze „bjjatnsowe" przeciętnie od 450 do 800 zł. 
na osobę.

A  dzieje się to wtedy, gdy rząd przychodzi z no­
wym ciężarem — z daniną majątkowa na pokryci© 
dzhwy w budżecie! („Ziel. Szit.“ )

,— oOo—-------
PRiOF, THUGUTT LAUREATEM NAGRODY 

M. WARSZAWY.
Sąd konkursowy nagrody naukowej. m. stoł. 

Warszawy na posiedzeniu w dniu 7 b. m. przyznał 
nagrodę tegoroczną drowi Stanisławowi Józefowi 
Thuguttowi, profesorowi zwyczajnemu mineralogii 
i pefcrograJji uniwersytetu warszawskiego. Nagroda 
wynosi 5.000 zł. Oficjalne ogłoszeni© nagrody wraz 
■z jej umotywowaniem nastąpi w dniu 8 maja. Wrę­
czenie zaś odbędzie się w terminie późniejszym ntt 
j winem z .posiedzeń rady. miejskiej.
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Wojna 
nicmiecho-lgdowsha.

EMer ipo dojścia do władzy, zaczyna Niemcy 
teyścić ie wszystkiego oo  nie niemieckie.

Rozpętano straszliwy tenor nłatyłko pod adre­
sem kom unistów i  socja listów , lec® w  równie straw ­
ny sposób poczęto  zw alczać tak. m niejszość polską 
w Niem czech ja k  i żydów .

Rozpoczęły się masowe uciecj&i żydów do Pol­
ski, Francji, Szwajcar# 1 tenyeh.' krajów.

Na w ieść o represjach, stosow anych przez H i­
tlera, śydostw o zorganizow ało m asowe protesty 
i odp ow ied zia ło  bojkotem towarów niemieckich 
w szeregu państw, — & szczególnie W Polsce, 
Anglji, Francji i Stanach Zjednoczonych.

Hitler odpow iedział m etodą na m etodę. Z  iście 
niemiecką punktualnością, zorganizowano bo jk ot 
składów żydow skich  w Niem czech. Bojów karze hi­
tlerow scy z plakatami, k tóre nosiły nazw y „Kaufi 
nicht bei Juden'1 (Nie kupujcie u żydów ), stanęli 
przed składami żydow ski emi. B ojk ot rozpoczął się 
punktualnie o  godz. 10-tej rano w dniu 1 kwietnia 
i trw ał ca ły  dzień.

Hitler zapowiedział, że jeżeli propaganda ży­
dowska o terorze w7 Niemczech nie ustanie, strajk 
tostanle powtórzony w środę i Fotrwa aż do skutku.

Obecnie nastąpiło zawieszenie broni. Żydfcl 
w Niemczech zaczynają wychwalać pod mebiosy 
Hłtlera i rozpływają się z zachwytu nad wzorowo- 
śdą I porządkiem, jaki panował podczas trwania 
b ojk otu  w Niemczech.

Żydzi zagraniczni, zastraszeni o los sw ych współ- 
płem ieńców, spuścili z tona.

Trwa w ięo okres jakoby  zawieszenia broni, z tą 
ty lk o  różnicą, że w Niem czech nieoficjalnie goni 
!  tłucze się w dalszym ciągu żydów .

Nigdy nie będziem y pochw alali metod gwałtu 
1 bicia, stosow anego do kogokolw iek, a w tym  wy­
padku d o  żydów , k tórzy w rogo przeciw  P olsce byli 
usposobieni i niejedną je j krzyw dę uczynili.

Nie należy nam jednak zapominać, że z pow odu 
ogromnego buku i szumu, ja k i zrobili żydzi około 
krzywdy swoich współwyznawców w Niem czech, 
wymyka, się z pod  uw agi całego św iata tragedja, 
którą przechodzi mniejszość poisKa w Niemczech, 
również bita 1 maltretowana łapą Hitlera, która na­
wet świątyń polskich nie uszanowała.

Jeżeli czytaliśm y o interwencji polskich placó­
w ek  dyplom atycznych w  obronie, żydów , to  przede- 
wszystkiem musimy domagać się ochrony praw 
mniejszości polskiej w Niemczech.
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to p i s m  i n n i ?  
Koniec botkom w Niemczech.

Pod tym tytułem zamieszcza „Łódzka Pawda" 
artykuł na temat wojny rządu Hitlera z żydami: 

„Wojna rządu Hitlera z żydami — jak się

zda je  —  wygasa. B ojkot pow szechny, przetrwa­
n y  p o  k ilk u  godzinach  stosow ania go w  dniu 
1 kw ietnia, n ie  został już na n ow o p od jęty  w  dn. 
5 kwietnia i  n ie  b ęd z ie  ju ż w ięce j zalstosowiany. 
Ozy nastąpiło to p od  w pływ em  presji ze strony 
^ y n n ik ó w  w ew nętrznych  lu b  zew nętrznych, czy 
też jesł to skutek ja k iegoś p ierw szego  p orozu ­
m ienie pom iędzy  k ierow n ictw em  partji H itlera 
a przedstaw icielam i żydów  n iem ieck ich , to jest 
naiazie” tajemnicą. Z  niektórych szczegółów moż- 
n a b y  w nosić, że p rzerw anie bo jk otu  i  p ew n e o d ­
prężen ie  w* zatatrgu z  żydam i jest rezultatem 
jaikiegoś porozum ien ia . Znam iennym  n. p. jest 
fakt, że m om ent ostatecznego odw ołan ia  bojko­
tu zb ieg ł się  n ie led w ie  co do godzimy z w ystą­
pien iam i n iektórych  francuskich  gru p  socja li­
stycznych, dom agających  się  w sp ółp racy  Francji 
z Niemcami, w  celu, lmiemażliwLema zbrojeń 
n iem ieck ich ''. A pon iew aż F rancja  uzależnia 
swoje przystąpien ie  d o  b lok u  czterecl m ocarstw  
m. in. od  tego, ab y  uczestnicy b lok u  p ow słrz j ■ 
m yw ali e ię  od dalszych zbrojeń , uohw aiy socja ­
listów  m ają  ja k b y  na celu  wywiairok nacisku 
na rząd francuski, aby  zd ecyd ow a ł się  w e jść  do 
b loku , jeś li tym sp osob em  uaa eię pow strzym ać 
N iem cy o d  pow ięk szen ia  zbrojeń .

N ie jest w ykluczone, że cala tak zwana! „Ju - 
d en h ece" zaaranżow ana została przez pArtję

H itlera tylko w tym celu, aby  w ziąć suty okup 
za z lik w idow anie  je j. A  żydzi ma\ją p od  dostat­
k iem  w aluty, na k tórej rządow i H iltera bardzo 
o b e cn ie  zaieży. Tą cenną d la  H itlera walutą są 
w pływ y i ;  d ow sk ic  w  polityce m iędzyn arodow ej, 
a w  szczególności w p ły w y  żydow sk ie  w e  F ran ­
cji i na teren ie L ig i Narodów7. W  rozpoczynają­
ce j się  kam pan ji rew iz jon istyczn ej waluta ta bę­
dzie m iała bardzo w ysok i kurs.

Pozaitem rządowa H itlera za leży  bardzo na 
tern, aby radykaln ie  zerw ać stosunek przyjaźni 
i  sym patji pom iędzy  żydam i a elem entam i soc ja . 
listycznem i i kom unistyoznem i w  Niem czech. 
Tak zwany m arksizm  rozw ija ł się w  N iem czech 
na literaturze, sztuce i publicystyce żyd ow sk ie j 
w arstw y in telektualnej i korzystał przytem  ® w y­
datnego poparcia  fin an sow ego żydow sk iego  k a ­
pitału. O dcięcie  m arksizm u od  p opa rcia  żydów  
d a łoby  H itlerow i gw arancję, że ze  strony żyw io­
łó w  socja listycznych i  kom unistycznych  n ie  b ę ­
dzie m usiał obaw iać się  rychło p rób  k on trrew o­
lucji.

N iesłychanie agresyw n e w ystąp ien ia  żydów  
n iem ieckich , potęp ia jące  antyh itlerow ską agi­
tację żydow skich  literatów  i  publicystów , którzy 
w yem igrow ali zagranicę, g rom y ciskane prze* 
nieb naw et n a  Einsteina!, dow odzą , że  i  p o d  tym 
w zględem  nastąpiło już Jakieś porooBumiente".

WŁADYSŁAW JAN TURZAŃSKI.

OPOWIEŚĆ 0 „PRZEKLĘTYM POLACO"".
Przywiodą go zapewne „Wdowa z latarnią czerwoną" —  ty
szatan skąpstwa mu kazał pracować na akord <—
jestem pewien, że uciekł ze stryczka w dalekiej 1 chłodnej PolonJf —
uciekł 1 przyjechał „przeklęty na wieki polaco".

Jest rzeczą ciekawą, że nikt go śmiertelnie nie pobił, 
że nikt go, eemfor dotkliwie -przynajmniej nie skopał —  
pracował wszędzie Jako najtańszy parobek —- 
Wały niewolnik ostatniego chłopa.

rt  ... .
Dobry człowiek umiera; tkliwy nabawia się trądu, 
ale ten —  przysięgam —  **pewne pod opieką czarów, 
zrobił przez konsulat uczciwe podanie do rządu 
1 dostał w środku dżungli równe sto hektarów,

Tostał, wykarczował serce zielonego piekła*),
ponieważ zaś mu było bardzo samotnie na pryczy —  
postarał się —  urzekł — razem z nim udekła, 

taka zgrabna, czarna, kochana djabHca...

A kiedy ślub im dawał z paradą katolicki pleban 
chciałem panu młodemu serdecznie powinszować „łąką**4; 
ł kiedy miałem go właśnie na wieki w piekle zielonem zagrzebać, *•' 
celną kulę mi posłał „przeklęty na wiek! polaco".

Objaśnienia: *) Połaco — czyta się polako; *) W dowa z czerwoną latarnią — Jeet to zjawa wledimy »••
łyskiej; *) Zielone piekło — tropikalna dżungla połud. amerykańska: *) „Faka“  — długi, ostry nóż.

Smutny raz był „dyngus“
czyli „Ś m ig u s " we Lw ow ie.

' Bfrzeróżne zw yczaje i obyczaje w ychodzą już 
u m ody i w padają do skrzyni zapomnienia. Jeszcze 
tu  i  ów dzie utrzym ują ludzie tradycje, ale się one 
coraz bardziej zacierają Jakoś, choć w iele z nich 
pięknych i  przedstawiają m alow niczość i charakter 
lu dow y. W padają  w  zapom nien ie , w ychodzą  z ich 
praktykow ania, gubią się coraz w ięcej Ii w  opo­
wiadaniach starszych i  wspom nieniach jak  to  nie­
g d y ś  by ło , m iało być, czy  naprawdę byw ało.

W ych odzą  coraz w ięcej z praktykowania takie 
ifeadyeyjne obrzucanie księdza ow sem  w  św. Szcze­
pana na pamiątkę kam ieniowania tego świętego, 
wnikają coraz w ięce j i prawie ju ż nigdzie niespo­
tykane w ielkotygodniow e rzucanie Judasza z dzwon 
n icy  kościoła  w  W ielki Czwartek, K raków  jeszcze 
Uprawia obch ody  w  drugie św ięto W ielkanocne, 
„R ęk aw k i" przy kościółku  św. Benedykta na K rze­
mionkach, czy  „L a jkon ika ’1 w  oktaw ę B ożego Ciała, 
*ą jeszcze bielańskie odpusty w Zielone Świątki, 
a  z azopnych w yczyniań ludow ych został jeszcze 
w  dosyć dużem użyciu  dyngus, czyli śmigus (mówią 
ta k ie  w  n iektórych  okolicach , „śm ia rg u s") w  d ru g ie  
Święto W ielkanocne, polegający  na oblewaniu się 
wzajemnem w odą, albo mniej lub w ięcej dobm n i 
perfumami, choćby  w odą kolonską. Śmigus jakoś' 
jeszcze nie słabnie w  sw ej tradycji i byw a gęsto 
praktykow any. W  obecnych, ciężkich czasach, nie­
jedna droguerja, czy  perfum erja z tej racji uzbiera 
grosza na... ratę podatkow ą.

A le  „śm igus" raz stał się bardzo smutnym w y­
padkiem sw ej tradycji. Będzie temu wnet z jakie 
łat 50. W  kochanym  L w ow ie śmigus m iał zawszę

w ielkie powodenie. Oblewano się na potęgę t na 
w szystkich dzielnicach. T ak  w samym środku mia­
sta, jak  i na przedmieściach, na ulicach, pod k ościo ­
łami, Jak ludzie w ychodzili, czy od O. O. Jezuitów, 
czy z Katedry, czy <xl św. Antoniego kościoła , czy 
na promenadzie ul. Leg jonów , c z y  Akadem icką, tak 
na rynku jak i na grodeckiem , żółkiewskiem, czy  
Ł yczakow ie —  wszędzie „ludzie się oblew ali ser­
decznie7. Na to nie pom ógł protest, ani oburzanie 
się, ch oć  niejednemu przyszło się wodą. z niespo­
dzianki zachlisnąć i „d ech " mu w piersiach zapie­
rało na parę sekund. Zresztą Lwów7 to  już ma to do 
siebie, c o  robi, to  już... robi ogn iście-i rzeżko. L w ó­
w ek nie uznaje n iczego połow icznie... K ocha, czy  
w oju je, czy  hula, czy  m anifestuje —  z zapałem!! 
D latego i „śm igus" bywa na calegc.

Blisko kam ienicy Sobieskiego, w rynku we L w o­
w ie m iała sw ój lokal firma Hubner i H anke", po  tej 
samej stronie rynkow ego czw oroboku wrzaia zaDa- 
wia oblewacza przechodniów . Zlewano się nawet ku­
błami w ody, n ietylko rozpryskiwano p o  sobie w odę 
kolońską, hlustaiao n ietylko po odzieży, ale chlaoa- 
no w  twarze, na g łow y , cbluzgiwano każdego bez 
względu kim. by ł i jak  ubrany, czy  go miano za 
„ka fara", .czy —  ta jo j! —  za k ogoś z waszeci, ozy 
jeszcze k ogoś „w y ższeg o". „Śm igus" znosił wszelkie 
stanow e p rzyw ile je  —  dem okracja  panow ała, ja ­
kiej naw et ówcześni posłowie lw ow scy do parla­
mentu w iedeńskiego nie wyznawali. Rozbrykała się 
przytem na niezw ykłą miarę jakaś dziewczyna ze 
„służbow ego1'' stanu. Miała podobno to być  służąca 
kupca Hankego. Szczególnie natarczywie atakowała 
k ogo  popadła, a sw ych  w spółtow arzyszy służbo­
w ych  z firm y już naoblew ala ty le , że z nicii się 
ciurkiem istnie w oda lała, a nawet z w łosów  można 
im b y ło  w ykręcać w odę. Zwinna jak wiewiórka 
w ym ykała się pragnącym zemsty, choć oćlzierz jej

ju ż  też suchością nie grzeszyła. A le przyszedł i  na
nią, „śm igus". WypOniewierani, zawstydzeni, zm o­
czeni do nitki paroDCy firm y postanowili odpłacić 
za, w szystkich  dojadliw ej oblewaczot?. Zaczaili się 
n a  nią w kilku, porwał ją  w kilku ma ręce i  dalej**, 
z nią.... d o  studni cym browanty w  rynku, by ją ; 
porządnie kilka razy zam oczyć w  w odzie i  dopiero 
patem z triumfem w ypuścić w  uczuciu  dooree speł­
nionej zemsty. Dziew czyna piszczała, krzyczała, wy- 
ryw ala się jak  ty lk o  m ogła, ale się nie w rd ob y ła  
z rąk „k o legów  p racy1’ Donieśli ją  do zamierzo­
nego miejsca i dalejże opuszczać ją  dla zanurzenia 
w  w odzie. Zanurzyli ją  raz i drugi. P ow tórzyli tą 
czynność k ilka razy. N iestety w pew nym  momem 
cie dziewczyna w yrw ała im się z rąk czy  nie zd o ­
łali ją  w  rękach- utrzym ać dość, że w padła w  w odę- 
zachłysnęła, sdę, a  nim ją  zdołano w yciągnąć z wo­
d y  i zastosow ać odpow iednie środki i zabiegi... raz 
na zawsze nie odzyskała przytom ności i  odjechała 
w  wieczność. T ak  smutnie skoń czyło  się to  bryka­
nie bez miary 5 t,o przeniósł „śm igus", przy którym  
stracono równow agę zabaw y a doprow adzono nie­
chcąco do n ieszczęścia i w ie lk ie j przykrości, oraz 
w yrzutów  sumienia u w yk on aw ców  podobnej zaba­
w y. R ozbrykało się bractw o radośnie —- sk oń czy ’  i 
żałośnie..

Nie widziałem tego wypadku na własne oczy. 
O p ow iada li) tern m i lekarz miejski we Lw ow ie, ju ż 
niepomne nawet k tóry, czy  Dr. T aiarczuch, czy Dr. 
W iktor jak o lekarz zawołany —  niestety —- do bez­
skutecznego ratunku. W spominam ty lk o  o tein, by 
u niejednego ostudzić w ybryki podobne w  „śm igu­
sa" i nie narazić ni siebie, ni k ogo  ma podobne 
ciężkie przykrości, choćby już nie takie nawet, jak 
ze służącą wsnomnaną we Lwowie.

R ok  rocznie .przestrzega się przed nieumiejętnem 
strzelaniem  na w iw at po Rezurekcji. W ładze w ydają
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„Polska staje się s y n o n i m  reakcji".
B. Prezydent Wojciechowski przeciw zakusom sanacji.

W  Nrza 7 dwutygodnika. „Społem1’ z 1 bm. 
ukazał się artykuł p. Stanisława W ojciechow sk ie­
g o , pioniera ruchu spółdzielczego, b. Prezydenta 
R zeczypospolitej, pod tytułem „ Nowe zakusy11. 
Podajemy go poniżej w streszczeniu:
Ekspansja biurokracji, ożywionej po przewrocie 

majowym nową idtolpgją państwowości, zdaje się 
n ie  m ieć granic. Obecnie, po u ależnieniu uniwersy­
tetów od ministra, szykuje się zamach aa autonom ję 
ruchu spółdzielczego.

Według opracowanego w ministerstwie projektu 
miara w ustawie o spółdzielniach, reforma sprowadza 
się do uzależnieniu związków rewizyjnych od mini­
stra skarbu.

Minister może ogrtuniu*.yć teren działalności związ­
ku zwęzić lub rozszerzyć jego działalność na pewne 
typy crpółdizielmi, zarządzić połączenie dwóch lub 
więcej związków w jeden związek. Związki, posiada­
jące już prawo rewizji, winny po wejściu w życie 
projektu uzyskać od ministra potwierdzenie tego 
prawa, a to pod rygorem utraty tegu prawa.

Elementem kierowniczym ma być  przewodniczą­
cy Rady Spółdzielczej, m ianowany przez ministra; 
•Kompetencje jego mają być rozszerzone, związki 
.winny corocznie przesyłać mu swoje szczegółowe 
budżety do zatwierdzenia.

Według słów prezesa pairtji rządzącej na posie­
dzeniu Sejmu 31 marca br., Polska staje się wzorem, 
który inni próbują naśladować. Uchowaj Boże od  ta­
kiej popularności: Polska staje się synonimem reak­
cji, republikanie już w ołają: „n ic  chcem y polskich 
wyborów**, tracim y sym patję zachodnio-europejskich 
dem okracyj.

Ostatecznie możnaiby sentymenty romantyzmu 
polskiego złożyć w ofierze wymaganiom nowych 
czasów, gdyby nastawianie życia na nowy bieg, 
według recepty Mussoliniego „wszystko dla państwa 
i przez państwo’1, na gruncie polskim wytwarzało 
większą spoistość wewnętrzną i wzamiaiu starych 
wytwarzało nowe wartości, wzmacniające naród du­
chowo i materjałnie.

Niestety, nic podobnego w Polsce nie widzimy; 
przeciw nie, wewnętrzne antagonizmy, 'nienawiść i 
nieufność spotęgowane, u dołu szerzy się apatja i 
zniechęcenie, stare placów ki pracy społecznej ni­
szczeją, now ych  nie przybyw a. Przecież (natłoku 
ludzi w pa,rtji rządzącej nie można traktować, jako 
przyrostu sił dodaitnioh, twórczych. W  P o lsce  n igdy 
nie brak było  kanalij i karjerow iczów, gotow ych  
w spółpracow ać z każdym rządem, byle ciągnąć k o ­
rzyści z beneficjów  w ładzy. Natomiast brak było 
w Polsce dzielnych obywateli, zdolnych tw orzyć i 
organizować lepsze życie społeczne własnym trudem 
i ofiarnością. Brak ten szczególnie silnie odczuw a się 
teraz, g d y  się w szystko tak płaszczy i podli, a  sta­
rzy działacze schodzą do grobu, albo cofa ją  się w za­

cisze życia domowego, zniechęceni owczemi pędami 
nowej generacji, szukającej we wszystkiem poparcia 
państwa i pomocy finansowej.

Nowi entuzjaści wszechwładzy państwa nie zdają 
sobie jeszcze sprawy z tego, jaką niedźwiedzią przy­
sługę wyświadczają państwu polskiemu, jakie spu­
stoszenia robią w duszach ludzi niedawno wydoby­

tych z niewoli, usypiając ich energję 1 czujność za- 
pewnaniaam, te rządy pom ajow e za nich osuwają, 
planują i organizują.

N ow y regim e w  P olsce  sprow adza się d o  m echa­
nicznego uzależnienia w szystkiego i w szystkich  od  
b iu rok racji na m od łę  starych system ów  policy jnych . 
I w nowych projektach odnośnie ruchu spółdzielcze­
go uderza przedewszysitkiem brak Jasnej myśli i pla­
nu konstruktyw nego, a  ty lk o  chęć uzależnienia 
zw iązków  od  władz administracyjnych. Nie w prow a­
dzą one ani jednolitości, ani radiu, a tylko zdezorga­
nizują z wielkim trudem zbudowane instytucje samo­
pomocy i zatamują samorodną twórczość społeczną.

zakazy używania do celów strzelniczych diwuohlo- 
ranu potasu (kałi chloricum), lecz pomimo kar na 
nieposłusznych —  szczególnie młodzi nie przestrze­
gają zakazów i przychodzi nieraz do różnych nie­
szczęść przy nieumiejętnem szczególnie obchodzeniu 
się z materjałami wybucbowemi. Starzy powinni 
czuwać nad młodzieżą i do wybryków nie dopusz­
czać.

Święta Wielkiej Nocy, czyli Zmartwychwstania 
Pańskiego bezprzecznie należą do najpiękniejszych 
Świąt w roku. Z niemi wszystko zmartwychwstaje 
do nowego życia, z niemi budzi się wiele nadziei 
i uciechy, ale nie muszą dawać pochopu do rzeczy 
szkodliwych i bezrozumnych, nie mają być okazją 
do czynów bezcelowych i bezużytecznych. Radośń
i weselu można dać rozsądny upust, można sprawić 
sobie miłą świąteczną rozrywkę, ale dbać, by za­
chować umiar i pogodę życia. Tradycje ludowe me 
powinny nawet zanikać, nie powinno się ich utrud­
niać, a nawet je wskrzeszać, a nawet ich kult po­
pierać, tylko nic przepajać ich szczegółami, bez ja ­
kich można się obejść, a nawet ich unikać. Bo 
przy nich ani kalectwa, ani utraty życia nie trzeba 
dokładać, nie trzeba nawet dokazywać objawów 
jakby zdziczenia i niesprowadzać zwyczai do tego, 
czego rozsądek, powaga i tradycja zupełnie nie wy­
magają.

0  ile gdzie zabawiać »’ę będą młodzi w „śmigusa11 
w drugi dzień Wielkiej Nocy niech niejednemu 
przypomni się zdarzenie we Lwowie przed kilku­
dziesięciu laty przytrafione, a zabawę ograniczy do 
godziwej rozrywki i umiarkowanego wybryku. I gdy 
już „śmigus11 być musi, to przestrzegać radzę przed 
oblewaniem w oczy, ze względu na problematyczną 
czystość pachnideł, a nawet wody i  flaszki wątpli­
wej czystości.

Smutny raz był „dyngne11, czyli „śmigus1’ we 
Lwowie. Sr. Sz.

Wieś polsha w roku 1933...
W szponach beznadziejnej nędzy.

W „Wiadomościach Literackich” pojawił się opis ranę trzydziestopięcioletnie ciało... Głowa rodzimy 
p. Jana Kurka, przedstawiającego życie i stosunki robiła cc mogła, aby wyżebrać co dlrugi dzień gai 
ma wwi podhalańskiej. Czytamy: nok kwaśnego mleka i trochę ziarna na e-hleb. Wtedy

„...P ó ł wsi nde piło nigdy ani kawy, ani herbaty, Agnieszka w strzępiach przechodzonego błękitu, 
a trzy czwarte nie wydalało się w promieniu 10 kilo- przez który gęsto przeświecała brudna biel ciała, 
metrów od wsi.- Nikt tam prarwie nde zna wynalazku fantastycznie Obracała kamienny młynek. Kiedy 
cukru. Ziemi nic nie pizybywa, a dzieci ciągle przy- skończyła brała jedno z nagich dzieciątek na ręce, 
bywa. Rozdrabniają więc swoje „ośmiizny11 „czwar- podnosząc je ku oknu, skąd widać było zasiany śmie- 
cizny", orzą po łokcie manną kamienistą gle/bę, żyją giem gościniec i białą ławę lasu. Dzieciątko wpijało 
jak psy o wodziance i czarnym chlebie. bezbarwną twarzyczkę w zaplugawione szyby i stę-
Wei Naprawy wieczorem nie widać. Nikt nie świeci kało niewiadomo czy z u-cdeehy czy z bólu. 
świateł. Niema, p ien iędzy  na naftę. U  Gwiżdżą już Ditigle dziecko, leżące na szmatach na ławce, 
drugi miesiąc lezy garnek z posoloną wodą, w któ- skrobało się rączką, po wątłej piersi, stękając podob­
nym kładzie się ziemniaki; nie można wody z ziem- nie, oo miało oznaczać chęć zobaczenia także kawał- 
niaików po  ocedzemau wylewać ze względu na cenny ka okna i świata. Matka płacząc podnosiła po kolei 
skarb słoną wodę, w której odgotuje się ziemniaki dzieci i odsłaniała iin niedostępne piętno nowego wd- 
bez soli jeszcze kilkanaście razy. dzania. poczam układała je na posłaniu ze szmat.

A  oto  Jak żyją i mieszkają, obywatele tej Na- Wtedy sama siadała pod oknem i płakała. Już teraz 
prawy.: wie, że tej zimy nie przetrzymają, że dach im nad

„Żona Wawerka leżała na piecu i skubała pierze. 
Od dwóch lat jej dwa maleństwa nie wychodziły 
z domu pozbawione koszuli... W  zimie otulała dzieci 
w strzępy kąpoty i tak całewni tygodniami walały się
po izbie... Agnieszka także w  ostatnich czasach nie ralnej. 
wychodziła nigdzie; nie miała czego wł-ożyć na ste-|
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głową przecieka i wilgoć od ściany do ściany pół­
nocnej się leje”.

—  Tak wyglądają stosunki na polskiej wsi w ro­
ku 1933, a w .siódmym roku panowania sanacji mo-

Państwowy „Strzelec" w świetle faktów .
„Gazeta Warszawska" (Nr. 95) podaje taką wią­

zankę faktów różnych osobników że „Strzelca” :
1) W  październiku 1931 roku, strzelec Bazyli 

Krywko z miejscowości Łatki (pow. dziśmiański) 
przeszedł do Bolszewjl.

2) W  tymże czasie w OHkowicach (pow. wilej- 
skiego) aresztowano dwóch strzelców trudniących 
się przeprowadzaniem pr^ez granicę sowiecką.

3) Również w październiku 1931 roku większa 
grupa strzelców ze wsi Kasprowicze (pow. wilej- 
skiego) przeszła granicę udając się do bolszewików, 
zabierając ze sobą mundury.

4) W  Głębokiem powieszony został 16 paździer­
nika 1931 r. strzelec Michał Dmitrijew, a jego to­
warzysz także strzelec Sieanamek, skazany na 
ciężkie więzienie.

służony11 działacz „jedynki” w czasie wyborów, 
w r. 1930.

5) Nietyiko jednak szeregowcy dopuszczają się 
takich pięknych (1!) czynów, spełniają je i komen­
danci „Strzelca”

„Głos Wileński11 podał niedawno sprawozdanie 
z procesu przeciwko Jakimce, komendantowi 
„Strzeica11 na powiat dziśniański.

Jakimko deprawował młodzież i skazany został 
za zniewolenie nieletniej uczennicy gimnazjum, któ­
ra brała udział w „ćwiczeniach" „Przysposobienia 
Wojskowego11.

Jakimko uczył w miejscowem gimnazjum i cle 
szył się szczegółnem zaufaniem starosty.

I właśnie takhn luuziom i takim organizacjom 
powierza się u nas państwowe wychowanie mflo-

Pierw szy z tych  skazańców  znany b y ł ja k o  „ z a - ' dzieży, Ładni w ychow aw cy!
---------------oooO ooo---------------

Katastrofa sterowca amerghatfesKirgo.
73 osoby zginęły w odmętach OceŁnn.

Nowy amerykański sterowiec „A kron" zbudowauy i Wiley, jeden z członków dowództwa sterowca, który się 
przez inżynierów niemieckich zakładów Zeppelina dla uratował.
marynarki amerykańskiej w roku 1931 uległ katastro-1 Według tego sprawozdania, sterowiec znajdował się 
fie nad wybrzeżem koło New Jersey w odległości 150 w okolicy objętej przez burzę i był otoczony błyskawi- 
lcm. na południe od N. Jorku. Z powodu silnej burzy oaini. Wkrótce po północy, donosi por. Wiley, sterowiec 
sterowiec opuścić się musiał na morze. , znajdując się na wysokości 16 tysięcy stóp, zaczął gwiil-

Znajdujący się w pobliżu statek niemiecki „Bhoe- j townie się opuszczać. Zaczęliśmy wyrzucać nugat Bu- 
bus11 uratował z załogi liczącej 77 osób, jednego oficera ' rza szaiała w dalszym ciągu. Znajdowaliśmy się stale 
i 3-ch żołnierzy. i wśród błyskawic. O godzinie 0.30, po nieznaoznem

Sterowiec „Akron1 rozmiarami swemi przewyższał wzniesieniu się w górę, sterowiec znowu opadł. Miellś- 
znacznie niemieckie Zeppeliny, miał pojemności 6.5 mil- my wrażenie, że znajdujemy się w  samym ośrodku 
jenów stóp sześciennych i służył zarazem za_ „awjomait- gwałtownej burzy. Wicher rzucał steruwcem na wszyst- 
kę11, posiadając w  swem wnętrzv 5 samolotów. Był on kie strony. Opadł wreszcie na wodę, pogrążając się 
największym czynnym Literowcem1 w  nią tyłem Uderzenie było tak silne, że w znacznym

Pierwsze sprawozdanie urzędowe o katastrofie ste- 1  stopniu zdemolowało sterowiec. Przy świetie błyskawicy, 
rowet „Akron” , nadesłał drogą radjową porucznik i kończy por W., zobaczyłem ludzi, usiłujących pfrwać.

S  o oO oo-----

Światowa konferencja gospodarcza.
Pomiędzy Anglją j Ameryką toczą się rokowa­

nia w sprawie zwołania światowej konferencji go­
spodarczej, której termin był dotąd ciągle odkła­
dany. Wedle wszelkiego prawpodobobieństwa, kon­
ferencja zbierze się w pierwszych dniach czerwca.

Jedną z głównych spraw, które mają być rozpa­
trywane, to sprawa długów wojennych, -zaciągnię­
tych przez państwa europejskie w Ameryoo. Ostat­
nia rata, której płatność przypadała dnia 15 gru­
dnia, uiszczona została Ameryce tylko przez nie­
które państwa, między iunemi przez Anglję; nato­
miast Francja i Polska nie zapłaciły owej raty.

Obecnie najbliższa rata przypada dnia 15 czerwca. 
Jeżeli światowa konferencja gospodarcza z/bierze 
się przed tym temmineni, te jest możliwe, iż dojdzie 
na uiej do porozumienia- w tym kierunku, że Ame­
ryka albo podaruje Europie owe długi, albo jo 
zmniejszy, albo przynajmniej odłoży termin płatno­
ści raty. Zyskałaby na tern i Polska, która ma za­
płacić w tym roku Ameryce około 100 miłjonów zł. 
Gdyby konferencja nie doszła do skutku, ałbp nie 
doszło na niej do porozumienia, byłby to prawdziwy; 
cios dla wielu państw europejskich.
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P ie ro n  K an tek .
O litości sanacyjnej. — O jałowej kapuście. — Pieron Kantek t ł u m a c z y  

skąd wziął się śmigus. — „Sanacyjny słysym głosw!
NieSk bedzie pokw ałony Jezus Kryetus, fetory »  

cas cierpiał rany, na Golgocie ferayaofwany, dzisiaj 
w nie/bo * grobu tu ja , A M u j* ! Aleiuja!

V .

Pismo świete powiade, ze nie sarneir ehlebem 
clowlefc ®vje ale i słowem bożern, a sanacyjo jesc- 
dekrety do tego dołożyła. Zadekretują nas biedny 
noródl polski i Ojeyzne nas a.

Wesołego ■watrn ailelujowaaio zyce, chocias przez 
te dwa święta wielkanocne zapomnijcie jojcenia na. 
biedę, uędzę przy tem wielkanoenean jojkn.

Na zakońceuie, podaję wam pieśś nową o świetej 
eamacyj Która sie tak śpiwo.

Sanacyjny slysym głos —  sanacyjo wola nos, 
PodacJt do mnie wszyścy Indzie —  przysed cas ach 

Kiedy ale sądzą taką Gongouową, to ojejku! ra- przysed cas!
L/ńci! oo bo zainteresowania, ciekawości, litości, 

współ cuci a.. Tysiące chłopskich robotnicych ginących 
z głodu, nędzy dzieci, tysiące sierot po ojcach, mat­
kach, którzy z nędzy wymierają, nic nie znacą, wo­
bec jednej „Kropelki" Gorganowej!

—  Przoprasam, ze tegorocirie bajdurzeuie moje 
świąteczną takie jałowe jak ten zut ze ziemniakami, 
ta kajpusta jaka na zagonie urosła, eem my biedni 
.chłopi żyjemy.

—■ Bojsie Boga i siykiyry! —  powiadam (łc swo­
jej ślubnej rzymsKo katolickiej baby Hanki —  prze­
cie ja nie zając, ani gąsienica żebym taką jałową   ' ' ' V '
kapustę, ja k ą  B óg  stworzył, jod  na obiad.

Ciewy go! odbyTkła moja, wymyśl as nade- 
inną, jakbyś miał wójta w bańdziochu, ze kapusta 
jałową a wieś dobrze, ze mi na sól brakuje, juzem 
sie jej pięó łyżek od Śperudzinej pozycała! Przecie 
nie wezmę noza i nde urżnę (tu pokazała ręką do 
łom za siebie) pypcia na omastę, a chociażbem i urz- _
nęła to  haw mam na niej teio tej oma str co *c P*°8ki lelije robotnik w Polsce żyje. 
v  wielki piątek mogłabem nią maścić, takzem sie Nie ti-oscy snę jak pow iada -  przypow ieść w sn ie iije . 
Wypasła przy tobie!

Na tę babska racyje, niewiedzialem co odpe- scęśliwi wy chłopi w Polsce, ufkaj na śniecie. 
<łzieć, tak zły jak milfon sto tysięcy dziewięćset j Wnct »  i«* z k“ »PS -  miast kosuli wdzie
dwadzieścia siedem djebłów, posedem do somisiada 1 * *  * ',eC,e
Sperudy, zeby mi dał cboć fajkę wyskrobać, bo! * _ *
ale mdliło okmtecnSe bez tabaka, po tera obiedzie Tak roshosną miłosną _  daje twórco* radosną,

*
robotnik

jałowem, za jałdby ani święty "Jan na ptircy, me 
podteiękował. q

Mozę nie wiecie na jaką to pamiątkę jest „śmi­
gus" to wam to wytłomacę:

Kiedy Poniezus zmartwystoł, żołnierze oo od 
gmobu uciekli opowiedzieli o tem w mieście Jerozo­
limie. Ludzie zaceni sie gromadzić opowiadać 
o zmartwychwstaniu Panajezusa. Faryzeuse, bojąc 
eio o swoją, skórę, przekupili zołnienzy by o tem 
byli cicho, a służbie z magist/rotu Jerozolimskiego, 
te® zapłacili, zaby gromady ludzi o zmartwychwsta­
niu Jana Jezusa omawiające, wodą ze sikawek, wo­
dociągów rozganiali. Na te pamiątkę jest śmigus, 
w Wielkanocny Poniedziałek.

Dzisiejso masa sanacyjo w Polsce tes sobie ta­
iłem śmigusem po faryzenzowsku radzi z chłopami, 
kiedy sie zgromadzą, alby o swojej biedzie, niedoli, 
cy o ludowej polsce radzić.

Ze na dłoni robotnikom —■ bez pracy -włosy, rosną .. 
* *  *

O święto Sanacyjo —  niek twój nowy destamenr, 
Wezmą wszyscy z kopytkami —  i rożkami na amen!

J. z B.

P ie ru s zy Francuz zabity p rze z Niemców
w roku 1914.

Rankiem 2-go sierpnia o godz. S ej, porucznik 
i dziesięciu kawalerzystów memiecJddi opuściło 
Pfetterhausen. Wkroczyli jeszcze przed ogłoszeniem 
wojny na terytarjum francuskie i wstąpili do pier­
wszego z brzegu miasteczka. Opuściwszy je, zbo­
czyli z drogi i skierowali się przez pola ku pla­
cówce obserwacyjnej, składającej się z czterech 
żołnierzy pod rozkazem kaprala. Tych pięciu ludzi, 
rozłożyło sie w odległości sześciuset metrów od 
miasteczka przed domem pewnego gospodarza. 
O godzinie 10-ej zrama kapraS, mając karabin prze­
wieszony przez ramię, przechadzał się przed do­
mem; wartownik, znajdujący się po przeciwnej 
stronie drogi, obserwował ją, a trzej pozostali żoł. 
Pierze francuscy ko beryli obiad. Córka gospodarz? 
wyszła czerpać wodę do pobliskiej studni; nagle 
zobaczyła, dzięki wyniosłości terenu, patrol nie­
miecki, który zbliżał się od skraju lasu, idąc spiesz­
nie wśród zbożowych pół.

Wróciła nałyohmiaist, zaalarmowała: „Prusacy 
idą!“ Lecz już porucznik niemiecki pchnął żywo 
swego konia na drogę i w towarzystwie trzech

Uchw ały Rady Naczelnej PPS.
W  dnach 1 i 2  kwietnia odbył się zjazd Rady 

naczelne] P . P . S. Po obradach powzięto cały 6zereg 
'tchiwał. Uchwała ustanawia, że XXm . kongres partji 
Odbędzie się w Warszawie w dniach 2 i 3 listopada 
1333 roku. Wada naczelna PPS powzięła polityczną 
ł®zolucgę, w której stwierdza, że faszyzm jako prąd 
ta to w y  zagraża wyraźnie niepodległości narodów,

| ̂ tyBwolooych przez rewolucję la ł  1917 i 1918 i grozi 
c ie k le ]  niepodległości. N iebezpieczeństwo now ej 
^ o jn y  w zrosło niesłychanie. M/a,rżenia o przywróee- 
Wu monarchii HohenzoHernów i Habsburgów nabie-.
?Łją cech projektów zupinie realnych. Chaos po- 1 kawalerzystów pocwałował w kierunku miasteczka; 
^szechny pogłębia równolegle kryzys kapitalizmu, J siedmiu zaś pozostały/m strzelcom rozkazał esoł- 
ka&kruct.wo autorytetu Ligi Narodów, bezeajdziej- (Sa  ̂ się wzdłuż pochyłości i zająć pierwszy dom. 
hość konferencji rozbrojeniowej, upadek całego libe- Kapral i posterunek nie mieli nawet czasu donieść, 
?&]iznrj. Rezolucja uważa za zadanie dziejowe soeja- że pluton nieprzyjaeielsKi przekroczył granicę 
i izmu konieczność przekui aula za jakąkolwiek cenę ' hez ostrzeżenia otworzył ogień. Poruoznik nie- 
5*ądu faszystowskiego, zorganizowanie oporu d przy- ' m'®cki pierwszy wystrzelił trzykrotnie ze swego 
gotowanie ata/ków w skali międzynarodowej. Gospo-1 rewolweru; jedna z kul trafiła! kaprala powyżej 
dotka kapitalistyczna znalazła się w sprzeczności prawej łopatki i przeszła przez lew y bok. Ramony 
^admiczej, zarówno z dążeniami i potrzebami kia- śmiertelnie, miał jeszcze tyle sił, by ściągnąć z ra­
fy robotniczej, jak i włościańskiej. Wciągnięcie tych mion karabin i momentalnie wystrzelić z bardzo 
Wielkich mas do walki o nowy ustrój społeczny sta- bliskiej odległości w stronę porucznika, który za-' 
ft0rwi dzisiaj dla socjalizmu .problem decydujący chwiał się na siodle i zsunął się z konia. Kule ka- 
® jutrze. prała dosięgły go  wszystkie. Podczas gdy czterej

Rezolucja trzeci* formułuje pogram prac partyj- pozostali p iechurzy frajueuscy cora/z dosadniej od- 
'tycb w  stosunku do zagadnień wewnętrznych uznaje pow iad ali n a  napaść, kapra l omdlały w ypu ścił 
7ą- k on ieczne system atyczną w a lk ę  z dyktaturą oraz broń , ścisnął ręk om a  sw ą p ierś, z ro b ił k ilk a  k ro ­
n i k ę  o  rząd robotniczo.w łośelański. k ó w  w  stronę dom u, n astępn ie  upadł b e z  krzyku,

w|K25ZS25
n ADWOKAT
■ Dr. JOZEF PUTEK N

b. poset ||
otworzył kaucelarję adwokacką rt

_  w CHOCZNI fr Wadowic J
■ 8 3 g M i t ł Ł i > r a g g r ! i

bez słowa, głową w obramienie drzwi. Gospodarz 
przybiegł i usiłował go podnieść, lecz om już nie 
żył. W tym samym czasie, kawalerzyści niemieccy, 
którzy od brzegu lasu przechodzili wzgórze, za­
wrócili i rafowali się ucieczką w ationę granicy.

Kwesta narodowa, która wyniosła więcej, niż 32 
tys. frani:ów1, pozwoliła wznieść pomnia i w ten 
sposób przypominać przyszłem pokoleniom o tym, 
który stał się ofiarą pierwszej zdrady bairbarzyi 
ców na ziemi francuskiej — o kapralu Peugeo*

(„Przeszłość").
>—— — 0 0 0 — — — r

Rękawka.
CIEKAWY PRASTARY ObRZĘD.

Conraznie w urzecim dniu Świąt w ielkanocnych , 
popołudniu, śpieszą mieszkatńey K ałcow a grom adnie 
za Wisłę, na Podgórz, gdzie przy mogile K rakusa 
na wzgórzu zwane/m „Krzemionki” odbywają się. 
różne zabawy ludowe.

Do niedawna zwyczaj ten wyglądał inaczej. 
Tłumowi biednych chłopców rzucano zgóry: bułki, 
chleb, pierniki, jabłka, orzechy i jaja wielkanocne

A jeszcze dawniej ubodzy schodzili się pod 
górą lub mogiłą Krakusa, a mieszczanie rozdawali 
im obfite resztki „święconego”.

Chleb był zawsze w takim poszanowaniu u Po. 
Jaków, że nawet jego okruchy, upuszczone na zie­
mie, przy podniesieniu, na znak przeproszenia, ca 
łowano. Zwyczaj zatem ciskania chleba między 
chłopców powstał dla krotochwili w czasach. gdy 
już zanikała religijna cześć daru Bożego.

Rękawka jest pamiątką stamożytnej polsko- 
słowiańskiej stypy pogrzebowej, dla ugoszczenia 
ludu, który zebrał się na obrzęd pogrzebowy Kra­
kusa celem usypania mu potężnej mogiły. Sypano 
ją rękami, noszono ziemię rękawami, a „rękawka'” 
oznacza górę z ziemi, rękami usypaną.

Powiadaj a starzy dziejopisarze, że kto był /j* 
życia łubiany i zostawił tyle dostatków, że rodzina 
jego inogla podejmować liczną rzeszę na stypie, 
temu sypano o tyle większą mogiłę.

Na wiosnę, w chwili obudzenia się przyrody ze 
snu zimowego, obchodziły dawne ludy zaduszki, 
wynosząc na mogiły pokarm dla bieduych, przez 
pamięć i cześć dla zmairlych, orzyczem podejmowani 
musieli zapewne naprawiać kopiec mogilny, gdyż 
woda z topniejących śniegów świeże nasypy mocno 
uszkadza, zanim z latami dobrze trawą nie porosną.

Po przyjęciu Chrześcijaństwa, wiosenne stypy 
mogilne przeniesiono na dzień zaduszny w j'esieni, 
a tylko w' Krakowie, przez cześć i pamięć dla jego 
założyciela, oparł się powodzi wielu wieków piękny 
zwyczaj praojców i dochował się w postaci rozda­
wali ia święconego ubogim, przy grobie miłego wo­
dza. Tradycja, sypania mogiły J\ rakusowi zacho­
wuje się od wieków tarnina, tylko podobno daw­
niej odbywały się jeszcze podczaB rękalwki igrzy­
ska ludowe i młodzieży szkolnej.

 oOo -

Jlto  tif jesteś?
—  Kto ty jesteś?

—  Bdbe miały.
—  Jaki znak twój?

Guzik biały.
—  Piosnka twoja?

—  Pije Kuba...
—  Twój ideał?

—  Teka gruba.
—  Cc cię krzepi?

—  Aquavita.
—  Dokąd zdążasz?

—  Dk> koryta.
—  Gdzie twe słońce?

—  W  Belwederze.
—  Gdzie twe gwiazdy?

—  Na fcołnierzn.
—  Goś sfcudjował?

—  Oślą łąkę.
—  Co masz w głowie?

—  Samogonlce. Ogniwo.
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W iadom ości ze św iata.
D wudziesty wiek przyniósł po wojnie wielu pa i- 

Bfcwom Europy dyktatury w różnych postaciach, ale 
sgodn e co dio jednego celu, mianowicie, że rządy 
w szędzie oddano w  ręce ludzi jak  najmniej kompe­
tentnych. Słusznie też prasa opozycji wszystkich 
państw ostrzega, że każda dyktatura prowadzi 
w  końcu do nędzy i do wojny. Obecne stosunki go­
spodarcze jak też polityczne oblicze Europy jest te­
g o  najlepszym  dow odem .

D Y K T A T U R A  EUROPY.
Nie należy się dziwić, że w ostatnich dniach po­

stanowiono dać Europie swoistą, dyktaturę. Jeśli bo­
wiem taka foima rządu może szerzyć w pojedyn­
czych państwach chaos polityczny i gospodarczy, to 
dlaczego nie ma Się stworzyć takiego samego źródła 
w Europie.

To tylko zastanawia, że pomysł europejskiej dyk­
tatury, którą nazwano „paktem czterech", wylągł 
atę w  głowie Anglika, Mac Donalda, w państwie, 
gdzie obecnie nikt o dyktaturze nie marzy. Czoło­
wym celem  tego paktu ma być rewizja granic 
1 traktatów  zawartych po ostatniej wojnie, a w ięc 
stworzenie now ego zarzewia w ojny.

NOW E PLA N Y.
Francja zgadza się w  zasadzie na plan angielski

ale przedkłada n ow y plan dyktatury sześciu 
I w liczb ie teg o  zespołu m a b y ć  Polska i Mała En- 
temta. N iem cy i  w łosk i Mussolini popierają jednak 
plan  an g ie lsk i i  dążą do besw zględ n e j zmiatny 
karty Europy.

SOWIETY PRZECIW HITLEROWI.
Obecna R osja  potępia ostro  i w ielce groźnie p o ­

czynania hitlerow ców  w Niemczech. Prasa sow iecka 
żąda, b y  R osja  za  to, te  Hitler prześladuje niem iec­
kich  kom unistów, zerwała z Niemcami traktat han­
d low y  i  w ypow iedziała um ow y zawarte w  Rapallc 
i  w  Berlinie.

R osja  zapowiada również represje gospodarcze 
w  stosunku do Niemiec, ale cofnięte zamówienia 
w  Niem czech przeniosła prawie w  ca łości d o  W ie­
dnia.

ZATARG Z ANGLJĄ.
Aresztowania Anglików  w R osji zaostrzyły kon­

flikt angielsko-sowiecłd. R osja  grozi represjam i 
a  Amgija zapowiada zerwanie stosunków  * R osją  
f jak prasa donosi, była chwila, 4e przedstawiciel 
A n g ijl w M oskwie gotow ał się do wyjazdu. A le  nie 
w yjechał.

MAC DONALD W  WASZYNGTONIE.
Prem jer angielski w yjechał służbow o d o  Am e­

ryki, by  z łożyć w izytę nowemu prezydentowi Rooee- 
v»ltowt. N arady m ają trw ać trzy  dni i  obejm ują 
sprawy tak gospodarcze jak polityczne.

TTTULESCU W  PARYŻU I LONDYNIE.
Projekt dyktatury w  Europie zaniepokoi! Małą 

Ententę i państwa je j Rumunja, Ju gosław ja i  Cze­
chosłow acja zaprotestow ały energicznie przeciw ko 
te j n ow ej form ie  rządzenia E uropą. B enesz zapro­
testow ał jasno w  w yw iadzie ogłoszonym  w  prasie, 
a  minister TStulescu pilnuje sprawy w  PaTyiu 
!  w  Londynie, gdzie konferuje ze wszystkim i poli­
tycznym i czynnikami.

SZW A JC A R SK I ZA K A Z.
Szw sjcarja , kraj zawsze gościnny i tolerancyjny, 

zarzuciła dotychczasowy liberalizm w  stosunku do 
cudzoziem ców . Rząd szwajcarski w ydał zakaz osie­
dlania się żydów  w  Szw ajcarji na stałe. Pozwala 
jedynie na krótki pobyt uciekinierów z Niemiec.

Zakaz ten motywuje w ten sposób, że wobec 
obecnego braku pracy, Szwajcar ja musi zapewnić 
utrzymanie przedewszystkiem własnym obywatelom 
1 nie może pozwolić, by obcy ludzie odbierali chleb 
rdzennym Szwajcarom.
PRZEŚLAD O W AN IA W  NIEMCZECH NIE U STAJĄ.

Bojkot żydćw w Niemczech trwa nieprzerwanie 
!  wywołuje coraz to nowe represje a nawet mordy. 
Żydów ruguje się z urzędów, wysiedla zagranicę, 
konfiskuje majątki, zapycha się żydami więzienia 
i wogćle ogłoszono ich za ludzi zbędnych w Niem­
czech i szkodliwych. Prześladowania skierowywują 
się również przeciwko Polakom.

ŻYD O W SK A  R A D A  W OJENNA.
Z  Nowego Jorku donoszą, że adwokat żydowski 

A ron  Szapiro wystąpił z projektem utworzenia ży­
dow skiej rady wojennej, która w pierwszej limji wy­
powie wojnę gospodarczą Niemcom. W,pływy żydow­
skie m iały nawet wywołać mały spadek niemieckiej 
marki na giełdzie.

N O W Y  PR E ZY D E N T ŁO T W Y .
Związek chłopski w Łotwie zwyciężył i wybrana 

prezydentem Kvies"sa.
A W  POLSCE?

W  Pafermie obraduje HI. kongres praw a kar­
nego. Obrady zagaił włoski ministeT sprawiedliwo­
ści. Na kongres zjechały delegacje 20 państw.

Polskę reprezentuje jeden p. Rappaport.

W  Warszawie ogłoszono traktat przyjaźni i trak­
tat handlowy ze Stanami Zijednoezonemi w Ame­
ryce. Na razie nie podajemy jego treści, w każdym 
razie micie on przynieść Polsce wiele korzyści, 
zwłaszcza, że- obecna Ameryka popiera Polskę na 
wielu odcinkach, licząc na to, że ułożą się u nas 
niezadługo stosunki po myśli zasad kulturalnych.

Ministerstwo Skarbu wydało już rozporządzenie

w  sprawie emisji bomow skarbow ych  na ogólną su­
mę 75 miljcmów złotych. B on y te płatne są po 
trzech albo sześciu miesiącach.

Polsk i poseł w  Berlinie interwenjuje c o  pewien 
^sas w  obronie żydow skich  obyw ateli w  Niem­
czech.

W  odpowiedzi rząd niem iecki zawiesił wydawni­
ctw o p o lsk ieg o  m iesięczn ika  „Z je d n o cze n ie "  w  Opolu

W e W rocław iu  i  w  innych m iejscow ościach  Nie­
miec jesteśm y świadkam i coraz to częstszych napa­
dów ua Polaków , obywateli niemieckich i polskich. 
W e W rocław iu pobito kilka razy polskich stu­
dentów.

—  oO o— --------

Ucieczka chłopów z  kolektywów.
Rząd sowiecki wydał nowy dekret, który prze­

widuje surowe kary na chłopów, którzy samowolnie 
opuszczą komunistyczne gospodarstwa rolne (tak 
zwane kolektywy), szukając gdzie indziej pracy.

W  uzasadnieniu tego dekretu rząd sowiecki 
stwierdza, że ucieczka chłopów z kolektywów rol­
nych przybrała niepokojące formy, wobec czego 
władze chwycić się muszą nadzwyczajnych środków 
dla| utrzymania tych kolektywów. Samowolne opu­
szczenie kolektywu karane będzie więzieniem, przy­
musowemu roootamd, a nadto konfiskatą osobistego 
mienia.

Większość chłopów uciekających z kolektywów 
rolnych ciągnie do miast, by znaleźć tam prapę 
w przemyśle, gdyż robotnicy przemysłowi są klasą 
uprzywilejowaną. Rząd sowiecki zaś w obawl® o wy- 

j żywienie miast stara się właśnie o wypędzanie na 
prowincję ludności napływowej i w tym celu wpro­
wadza ostre przepisy paszportowe.

Za czasów pańszczyzny nie mógł chłop opuszczać 
samowolnie swojej wsi, był „przywiązany do gle­
by". Bolszewiku, przywrócił ten stan w 20-tym 
wieku!

Z prasy ruskiej.

Pomorze a Ukraińcy.
„Nowa Zorja1’ w numerze z dnia 30 kwietnia 

b. r. zastanawia się nad kwestją Pomorza i dostępu 
Polski do morza.

Z politycznego punktu widzenia Riumni nie widzą 
potrzeby zastanawiać się nad sprawą, która obcho­
dzi Polskę, pod której panowaniem znaleźli się. 
„Dlło« w numerze z 1 kwietnia b. r„ właśnie na 
„prima Aprilis'1 ogłosiło, to Hitler miał oświadczyć: 
„rząd niemiecki nie może spokojnie patrzeć na nie­
wolę wielkiego i szlachetnego narodu ukraińskiego

Gdy się jednak zważy, że należy wykorzystać 
wszelkie koniunktury gospodarcze, to, jak długo Ru- 
sini są w Polsce, może przydać się im dostęp do 
Bałtykiu Sanem i Wisłą. Zaraz jednak „Nowa Zorja1 
przypomina, że Europa nie poparła należycie walki 
Rusinów o Odessę w pochodzie na Kijów i d-ostęp 
do Morza Czarnego, które właściwie jest morzeni 
uikraińskiem i zapewni w przyszłości Ukraińcom ro­
zwój gospodarczy i polityczny.
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Krwawe "ozruchy głodowe.
„N ow a  Zorja" w numerze z 9 kwietnia b. r. do­

nosi o krwawych rozruchach w rosyjskiej Ukrainie.
W  Katerynosławiiu robotnicy wybrali delegację, 

która udała się do władz z prośbą o przyspieszenie 
dowozu żywności i najpotrzebniejszych towarów dla 
głodującej ludności. Delegację aresztowano.

Na wieś o tem robotnicy porzucili pracę i w po­
chodzie wołali o chleb i wolność. Na oddział cze- 
kistów rzucano kamieniami.

Wówczas czeldści zaczęli strzelać i ulice miasta

zasłano trupanu. Zaraz na drugi dzień wyprowi 
dzono większość demonstralntów na dziedzinie 
i rozstrzelano.

Więzienia rosyjskie przepełnione są również wh 
ścianami, których masami wysyła się na Sybir i a 
pewną śmierć w drodze wśród zimy.

„Nowa Zorja11 dodaje, ż© nawet egipscy laraom 
wie nie znęcali się tak nad ludźmi, jak komunii  
i ich władze w Rosji, zorganizowane przez Sobe 
son®, Trockiego i Joffego.

Zabiegi c h M w  o obniżkę opłat miejskich.
Z  RZESZO W SK IE G O . Rzeszowskie stoi pod zna­

kiem  W alk! o  uzyskanie zniżenia w szelkiego ro- 
dizajn opłat m iejskich, które magistrat rzeszo-wski 
ustaliwszy jeszcze w  okresie dobrej konjunktury go- 
podareżej, nietylko nie zniżył —  jak to gdzie 
indziej miało miejsce ale jeszcze podwyższył. Ko- 
nleozniość wydatnego obniżenia tych oj dat uznał na­
w et sam starosta rzeszowski i dawał temu kilka­
krotnie wyraz, czy to na publicznych zgromadze­
niach, czy też zebraniach wójtów, przyrzekając so­
lennie wyjednać taką zniżkę z d. 1 kwietnia br., tj. 
z chwilą od której obowiązywać ma nowy budżet 
miejski na rok 1933-34. Gdy jednak —  jak zdoła­
liśmy stwierdzić —  w  tym nowym budżecie miej­
skim m. Rzeszowa nie uw idoczniono zniżki opłat 
targow ych, ictzyli że magistrat rzeszowski ma za­
miar pobierać je nadal w  tej samej co i dotychczas? 
wysokości, uchwalono na zebraniu  członków Stron­
nictwa Ludowego w Rzeszowie w dniu 24 Uf. br. 
spowodować wniesienie z każdej gminy ‘dio staro­
stwa podania podpisanego przez wszystkich miesz­
kańców z żądaniem:

3) poddanie rewizji wszelkich podstaw prawnych 
na których opłaty miejskie w Rzeszowie się opiera­
ją i całkowitego ich zniesienia o ile które z nich 
nie są należycie ustawowo uzasadnione, oraz

2) obniżenia wszelkich innych opłat w stosun­
ku do spadku w obecnym okresie cen produktów 
rolnych. Proszący żądają załatwienia sprawy d.o 
Świąt Wielkanocnych grożąc na początek odpo- 
wiedniem ustosunkowaniem się do magistratu rze­
szowskiego i to już podczas jarmarku na św. Woj­
ciecha. To ustosunkowanie się na wypadek odmo­
wy mieści w sobie niewątpliwie —  tak przynajmniej

piszącemu tych slow kilka się zdaje —  zapowiedź 
m asow ego wstrzymania się z w jazdem  w  tym dniu 
do Rzeszow a na coroczn y  w ielki jarmark.

Należy mieć nadzieję, że chłopi z okolicznych 
powiatów poprą ten szlachetny wysiłek braoi z Rze-

 o § o ———

CO RAZ W IĘCEJ UCIEKINIERÓW  ŻYD Ó W
Z NIEMIEC.

Onegdaj m ó w  kilkunastu żydów  ,obyw ateli pol­
skich, uciekających pnzed. terorem z Berlina, prze­
kroczy ło  granicę polską na punkcie granicznym  
Bytom  dw orzec. Kilkiu z nich by ło  pokaleczonych
i z obciętem i ‘brodami. Ponieważ pozostawili oni 
w  Niemozeoh swe rodziny, nie chcą w y jaw ić bliż­
szych szczegółów  m altretowania ich, obaw iając się 
zem sty ną id ,  rodzinach. Jeden z nich powiedział) 
że w związku z ostatniemi w ypadkam i w  Dortmun­
dzie, zamkniętych jest dotychczas przeszło 80 oby­
wateli polskich. W edług  zeznań w szystkich uchodź­
ców , jeszcze znaczna ilość dalszych uciekinierów 
jest w drodze d o  Polski.

Rów nież z W ilna donoszą, że przybyło tam zno­
wu kilkudziesięciu żydów , w ydalonych  z Prus 
W schodnich. Żydzi ci zamierzają osiedlić się w  W il­
nie na stałe.

—— o§o-------

P R ZY B Y ŁO  DO POLSKI 12 T Y SIĘ C Y  ŻYDÓW -

W  kolach urzędow ych obiega w iadom ość, iż w e­
dług dotychczasow ych sprawozdań z punktów gra­
nicznych, przybyło do p olsk i 12 tysięcy  żydów.

W^r-SłOO—
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Wyrok Sądu Najwyższego
w sprawie protestów brzeskich.
Sąd N ajw yższy uniewinnił oskarżonych o wnoszenie protestów

w sprawie Brześcia.
Po ukazaniu się znanego listu profesorów Uni- Wyrok zaskarżony bierze ,za podstawę to san o działanie

wensytetu Jagiellońskiego w  sprawie Brześcia, ch ło­
p i w M alopolsoe żyw iołow o protestow ali przeciwko 
Brześciow i, nadsyła jąc w  tej sprawie setki tysięcy  
protestów .

Władze adminisueacyjue zaczęły tłumić tę akcję 
cLłopów-otbywateli, konfiskując te protesty, a nawet 
szereg działaczy ludowych znatazio &ię_ za protesty 
w aresztach. Między inuiemi przygotowano akt oskar­
żenia przeciwko 10-ciu członkom Zarządu powiato­
wego Stronnictwa Ludowego w Nowym Sączu, a 
na rozprawie skazano ich na 3 miesiące więzienia. 
Sąd II instancji, do którego odwołali się zasądzeni, 
obniżył zasądzonym karę, ale ich nie uwolnił.

Od wyroku apelacyjnego zgłosił p. mgr. Janiak 
kasację. Sprawa ta na podstawie amneetji została 
umorzoną przez Sąd Najwyzezy, lecz na żądanie 
stron, że nie zgadzają się na umorzenie, rozpatrywał 
tę sprawę i na posiedzeniu nńjawncm uwolnił 
wszystkich oskarżonych od winy i kary.

W y rok  brzmi:

Br. IT 3 K. 992/32
W Y R O K

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Sąd Najwyższy w składzie: Przewodniczący; Sędzia 

S. N. St. Wyrobek (sprawozdawca), Dr Br Krswźanowski, 
Sędziowie S. N.: Dr J. Rogalski, przy udziale proku­

ratora S. N. St. Szafrańca i  jako protokulanta apel. S N. 
Rózenbauma, na rozprawie kasacyjnej dni 2 marca 1933 
roku w sprawie Franciszka Wyrobca i Józef;: Janiaka, 
oskarżonych z §§ 305 i 307 u. k., po rozpoznaniu kasacji 
oskarżonych — od wyroicu Sądu Okręguweog 

w Nowym Sączu z dnia 22 lipct 1932 r.
II. Ka. 129/32, “

na mocy art. 529, 516 lit. a. b., 535, 517, 577, 5ol 
lit. d. k. p. k, zaskarżony wyrok na rzecz oskarżonych 
Józefa Janiaka i Franciszka Wyrobca, jak niemniej na 
korzyść wspóluskarżonych, którzy kasacji nie założyli, 
a fciianowicie na korzyść Paulina Hyżego, i  omasza Ko­
sakowskiego, Wojciecha Maciuszka, Józefa Wojnarow- 

■ skiego, Jana Nowaka, Władysława Garnca reżym. Bielaka 
Franciszka i Jakóba Tokarczyka, w części, obejmującej 
skazanie tych oskarżonych, z wyjątkiem, Franciszka Wy­
robca, z § 305 u. k. z r. 1852, oraz skazanie oekarżonigo 
Franciszka Wyrobca z S 30 ’ u. k, z r. 1862, — nie na­
ruszając przytem orzeczenia uniewinniającego Paulina 
Hyżego i Józefa Janiaka z uska, żenią o i rzekrofet ni s 
z §§ 9 i 23 ustawy z dnia 17 trudnią 1851 Nr. 6 austr. 
pr. p. z r. 1863, oraz Stanisława, oraz Stanisława Kurów 
skiego i Wojciecha Więcławka z oskarżenia o występek 
z § 305 u. k. z r. 1852 — u c li y 1 a — i wszystMob wyżej 
wymienionych, z wyjątkiem Franciszka Wyrobca, z oska* 
żema o występek z § 305 u. k. z r. 1852 popełniony rze­
komo przez wzywanie do czynności nieobyczajnych i przez 
ustawę zabronionych, a mianow icde do “ lasowyci i bez­
zasadnych i bezcelowych protestów, celem zohydzenia 
Rządu wobec obywateli, — Franciszka Wyrobca zać 
z oskarżenia o występek z § 307 u. k. z r.  ̂1852, popeł­
niony rzekomo przez ukrycie w  czasie rewizji, przepro­
wadzonej u oskarżonego Paulina Hyżego, 14 podpisa­
nych list protestacyjnych z wykazem osób podpianaych 
na protestach u n i e w i n n i a ,

a kosztami postępowania we wszystkich trzech instan­
cjach Skarb Państwa — o b c i ą ż a .  —

U Z A S A D N I E N I  E.
Kasacja oskarżonych Franciszka WyroDcs i  Józefa 

Janiaka zarzuca: a) że Sąd przekroczył granme oskar­
żenia, ponieważ orkurzonym zarzucono » wzywanie do 
czynności nieobyczajnych i przez ustawę zabronionych, 
a mianowicie do masowych bezzasadnych i nezaeio\.T',’ i 
protestów, celem zohydzenia Rządu wobec obywateli", 
podczas gdy Sąd odwoławczy uznał ich Winnymi działa­
nia. polegającego na tem, że „wzywali i zachęcali do 
czynu ustawą zabronionego, względftie ten czyn zachwa­
lali, a mianowicie do zbiorowego publicznego wyrażani a 
hoidu i czci osobom pod zarzutem zbrodni ma zasadzie 
sądowych postanowień tymczasowo aresztowanym, a to 
właśnie na dotyczące uwięzienie, a pi-zed merytorycznem 
prawomocnem sądowem rozpoznaniem obciążających ich 
zarzutów oskarżenia", — b) że w działania oskarżony h 
brak przedmiotowych znamion występku z § 305 u. k. 
z r. 1852, ponieważ bez względu na skierowane przeciw

(art. 516, lit. a. „czyn"), dopatrując się w niem jednak 
innych momentów karygodnych, niż je'wskazał oskarży­
ciel publiczny. Tego rodzaju ujęcie sprawy w wyroku 
nie może być uważane za przekroczenie granic o,:ka.że­
nią, gdyż bez względu na różne określenie istoty prze­
stępstwa w  alręie oskarżenia i w wyrok a przedmiot po­
stępowaniu • w w jroku jest ten sam co i przedmiot 
oskarżenia. Ten zarzut kasacji jest zatem uzasadniony.

Zaskarżony wyrok nie może się oslać z powudu. iż 
w czynie oskarżonych nie można się dopatrzyć znamion , 
przestępstwa (art, 516 lit. a. k. p. k.). )

świecenie swojej działalności dla dobra kraju” . Skoto te 
słowa uznani: mogły znaleźć się w wyroku SKAZUJĄ­
CYM, dlaczego miałyby uzasadniać koniecznie demen 
strację wyrazy czci, wypowiedziane pod adresem osób, 
jako zasłużonych, z powodu wieści o „znęcaniu się" nad 
nimi, w;ą>owiedziane przez ich przyjaciół politycznych, 
protestach, które miały miejsce w lutym 1931 r., zatem 
w czasie już po zwolnieniu uwięzionych (w proteście 
mówi się o „byłych więźniach brzeskich"). Cdyby teuy 
„hołd i cześć,, we wspomnianym proteście miała być 
więźniom brzeskim wyiażora właśnie ZE WZGLĘDU na 
dotycząc^ uwięzienie" — jak to notorycznie jest wiado­
me — minio miejsce jeszcze w  I-szej połowic września 
1930 r „  a nie dopiero po zwolnieniu uwięzionych.

Wysnuwając mylną konkluzję prawną, Sąd odwoław­
czy przeoczył też, iż celem, do którego wT n.owie będąto 
pismo służyć miało, było prztdewszystk.em skłonieniem 
Sejmu, aby zliaual krążące wieści o „znęcaniu się nad 
uwiezionymi i spowodował „ukaranie winnych". Pismo 
to jest wszakże do Sejmu adresowane, a wspomnian 
żądanie jest w niem jasno wyrażone. Zwrócenie się zaś 
do Sejmu z żądaniem mieści się w ramach prawą za­
strzeżonego obywatelom w art. 10, 107 konstytucji i uza­
sadnione jest kompetencją Sejmu, określoną w t i j mie­
rze w art. 34 konstytucji. Tego enarakteru nie odejmuje 

mowie będącemu pismu, użycie w nim kilku moerych 
brzeska"). Żewyrażeń („hańba brzeska"). Że te wyrażenia nie zo- 

, , ,  L , .  , . , „  stały skierowane przeciw Rządowi lub Sądowi, albo ich’
Pismo, którego tresc uzasadniać mu wysiępe ;  z § 30b ; 0(-gan0m jako takim, to powyżej już wskazano. O ilebw 

U’ :k z 1 . - znl1’ âK następuje _ ' mmi wyrażeniami ktoś zresztą czul s.ę dotkniętym, prze-
„Do Wysokiego Sejmu w Warszawie. My mieszkańcy kroczenie obrazy czci z §§ 487, 488 lub 491 u. k  z 1852

gminy . . . .  pow wzburzeni do głęni nieludzkim roku (ewentualnie art. V. ustaww z ama 17. grudnia
znęcaniem się nad uwięzionymi w wojskawem więzieniu 1802 r. Nr 8 austr. Dz pr. p. z r. 18bJ) u legx  już przc- 
w Brześciu najwybitniejszymi i  zasłużonymi dla naszego dąwnieniu z mocy § 530 it  k. z r. 1852.
Państwa i indu obywatelami,/ protestujemy przeeiwki j Jednak również ujęcie przepasanego oskarżonym czy- 
hanbie brzeskiej, a równocześnie wyrażamy hołd i czcśc . zawarte w akcie esica rżenia i w wyroku I-szą, mstan- 
nylym więźniom brzeskim. Domagamy się ukarania w in - , cji, a przez Sąd odwoławczy ucłodone, które miałoby po 
nych, i zmycia w ter spo .ob hańby, _ jaką Brześć okrył legać na „wzywaniu do bezzasadnych i bezoełowych pro-
godnosć Narodn i ^aiutwa wobee cywilizowanego swiain,', regtów, celem zohydzenia Rządu wobec obywateli", nie

Powyżazj tekst składa się pod względem rzeczowym jałoby się oprzecć na ustalonym w  zesrarzonyin wyroku 
z ^ w a  części. Jedną nich, to protest przeciwko „znęca- gnanie faktycznym, w  szczególność5 na treści zakwestjo- 

j .. „ . -  * — J nowanego pisma.niu się nad uwięzionymi" i związane z tem żądanie 
ukarania winnych", — d.uge. to wy-ażenie „hołdu

i czci" byłym więźniom brzeskim.
Dokładne rozważenie przytoczonego wyżej tekotu nić 

daje dostatecznej podstawy do wysnucia zawartego w za­
skarżonym wyroku wniosku, iż podpisani na zakwestjo- 
nowadem piśmie mieliby wyrażać „hołd i cześć byłym 
więźniom brzeskim11 właśnie ze „wTzględu na dotyczące 
uwięzienier
uwięzienia były powodem.

Jest tam mowa tylko o „nieludzkim znęcaniu się nad 
liwięzic.iymi", jest protest „przeciwko hańbie brzeskiej", 
która okryła „godność Narodu j Państwa wobec cywili­
zowanego świata", jest żądanie „ukarania winnych11 tego 
znęcania się, jest dalej wzmianka o tem, że nwięzieni są 
„najwybitniejszymi i zasłużonymi dla Państwa i ludu 
obywatelami", oraz jest wyrażenie „hołdu i cz,J“ . Ani 
słowa przytem o bezzasadności uwięzienia lub oskarże­
nia więźniów brzeskich, ani o tem, kto zdaniem protestu­
jących ponosi winę „znęcania się nad uwięzionymi", — 
ani słowa o tem, by to „znęcanie się“  miało polegać na 
jakimś zarządzeniu Rządu lub Sądu, czy też organów, 
Mówi sie tylko ogólnie o  „•winnych".

Konkluzja tego Sądu odwoławczego, jakoby „hołd 
i cześć" miała być więźniom brzeskim wyrażona z pow o­
du ich uwięzienia pod zarzutem zbrodni, jakoby w ten 
sposób miano mamilestowac w „celu wykazania niewin­
ności" uwięzionych i jakoby to manifestowanie »tamowiłc 
„demonstrację przeciw zarządzeniom władz sądowych, 
względnie oiganów władzy, do których władze sądowe 
należą", albo, jak to w  inmem miejscu uzasadnienie po­
wiedziano, „demonstrację przeciwrządową" — stanowi 
mylną ocenę sprawy pod względem prawnym, polega 
mianowicie tylko na domyśle, — na domysłach zaś wy­
roków sądowych opierać nie można. Z większą bowiem 
a w  każdym idzie conajmniej z taką samą słusznościfl 
można się domniemywać, iż podpisujący protezt mieliby 
wyrazić „hołd i cześć" więźniom brzeskim jak „najwy­
bitniejszym i zasłużonym dla naszego Państwa i ludu 
obywatelom" tylko z powodu krążących wieści, że się 
w więzieniu wojskowem w Brześciu nad nimi „nie­
ludzko znęcano".

Ta ostatnia konkluzje jest więcej uzasadniona, skoro 
Sąd odwoławczy, odrzucając określenie czynu, zawarte 
w akcie oskarżenia i w wrroku I-szej instancji, stwier­
dził w  uzasadnieniu swego wyroku, że w  „niniejszej spra­
w ie nie chodzi o rozszerzanie nieprawdziwych w ieści", 
stwierdził to niewątpliwie licząc się z notjrycsnym fak­
tem, iż w kraju krążyły wieści o Znęcania sie nad pwię- 
zionymf w  Brześciu obywatelami, temaanein jednak nie 
poddał w wątpliwość ( dobrej wiary oskarżonych (nona 
fides praesumitur), o ile wspomn a tle wieści za praw­
dziwe uważali.

Teżeli tedy oskarżeni mogli wieści o znęcaniu się nad 
uwięzionymi uważać za prawdziwa, ą uwięzionymi byli 
obywatele, których oskarżeni mieli prawo uważać za wy­
bitnych i zasłużonych, to mogli też w tyeli wieściach zna­
leźć dostateczny powód wyrażenia nwięzionym swego 
współczucia w postaci „hołdu i czci", bez żadnego wzglę­
du na sprawę, która był* powodem ich uwięzienia, za­

Skoro, jak to już wyżej wykazano, protest zmierza! do 
„ukarania winnych znęcania się nad uwięzionymi", sko­
ro nie wiązał się ze sprawą, która dała powód do uwię­
zienia, skoro w nim brak jakiejkolwiek wzmianki o tej
sprawie, o Rządzie, Sądzie lub ich organach, skoro sam 

„protest jako petycja skierowana do Sejmn, mial swe
czy też ze względu na zarzuty, które tego “ pr.?wni?nia W wymienionych wyżej przepisach konaty-

* v 8 jtucji i skoro oskarżeni, zbierając podpisy na tej petycji.
działali w dobrej wierze, ii poszukują wymiaru spra­
wiedliwości, — nie można się także w tak pojętem ieh 
dz alanin dopatrzyć się jakiejś demonstracji, której celem 
mialoDy być „zohydzenie kządn wobec obywateli".

Z tych powodów Sąd Najwyższy wyrok Sądu odwo­
ławczego w zaskarżonej iego części uchylił na podstawie 
wskazanych przepisów ustawy, orzekając o tem j'*k 
wyżej. " (Podpisy).

* * *
Obronę bezbiteiesownie prowadził: adwokaci p. 

Dr. BorowszczyF p, Dr. Długopolski i p. Dr. Dobua- 
lelr, Wszyscy osRarieni składają swoim obrońcom 
serdeczne „Bóg zapiać".

Z g o n  b i s k u p a  p r z e n i p s k i c g o -
Biskup Prsaemyak Anatoi Nowak, który zacho­

rował w ub. piątek na ostre zapalenie płuc, zmarł 
w ftrodę rano około godz. 6-tej.

 oOo----------

Nagły zgon ks. arcybiskupa Mańkowskiego,
W  pociągu w drodze z Przemyśla dn Lwowa 

zmarł oagh na udar serca ke. arcytb. MańkowWki 
z Włodtzimierza Wół. Kb arcybiskup Manko wsi- 
brał udział w Przemyślu w uroczystościach żało­
bnych z okazji pogrzebu i. p. ks biskupa Nowaka 
i wracał do domu.

 oOo----------

Dlaczego rozwiązano „Obóz Wielkie] Polski'* 
i ,,Związek Hallerczyków*' ?

W całwj’ P olsce  rozw iązały  właidzc w yżei w spom . 
n iane orgaiunaoje. Starostw o grodzk ie  w K ra k ow ie  
zawiadam iając o tem kierow nictw o wydziału v o  
jew ód zi W ie lk ie j P o lsk i, p od a ło  m iędzy  in ­
n ym i pow odam i i to ozpisaam em e rozw iązaniu , że 
cz łon k ow ie  O .W .P. n ie  szanow ali władz państw : 
w ych. a w szczególności zaś występowali WTOgo prze- 
eiw żydowskiej mniejszości narodowej, pobudzając 
i nakłania jąc d o  zd ecyd ow a n e j i niepraebieTają- 
cej w  środkach w alk i z tą mniejszością nuoaową".

czem postąpienie oskarżonych nie można uważać *a wzy-
H I  . . .   . ______  Tanie do demonstracji przecie zarządzeniom władz rzą-

U w ię z b n ^  obywateiom zarżuty wyrażenie im hołdu ze nowych czy sądowych, czyli do czynu zabronionego przez
"Względu na zasługi dla Państwa nie jest ćzyuem kary- P patenttf z dm& d kwietnia 1854 r. Nr 96 austr. dz. 
godnym, — c) że działanie nie może jyć oskarżonym Pr- P- Ł.
Poczytane za winę z przyczyn podmiotowych, ponieważ j Nie od rzeczy zaś będzie tutaj zaznaczyć, że wziniaiuta 
protesty przeciw uwięzieniu posłów opozycji były ogła- o „najwybitniejszych i zasłużonych al.» Państwa i ludu i
szane publicznie, pod Jsywane przez osoby wysoko p o - , obywatelach" znajdnje swój odpowiednia- w drukowanym f,
“tawione, a nie ciągnięte później do odpowiedzialności .a gtąd notorycznie znanym wyroku Sądu Okręgowego -
karnej. » Warszawie, wydań; ir. w t. zw. sprawie brzeskiej. —

ad a) Akł oskarżenia t skazuje na 'działanie prze W jego zakończeniu, w związku z przyjęciem okoliczności 
etępne oskarżonych, które faktycznie polegać rńa na zbie- łagoazących, m:eszczą się słowa uznania dla zasług oskar­
żaniu podpisów nr adresowanych do Sejmu deklaracjach, - >uych Witosa, Bagińskiego, Lieoermana Barlickiego i 
deklaracje te zaś zawierają proteet przeciwko „znęcaniu Kiernika, a zwłaszcza dla pierwszych dwu. 0  pierwszych, 
się nad uwiezionymi w  wojaiowem  więzieniu w  Brze t. j. Witosie, powiedziano, że „dobrze sie zaslniył Ojczy­
mem" posłami t. zw. Centrolewu, z żądaniem „ukaranie źnie, stając na czele rządu obrony narodowej w  1920 r.“ , 
winnych", oraz wyrażenie uwięzionym „hołdu i  czci", a o drugim, t, j. Barlickim, że „wykazał wyjątkowe po-

WSZELKIE
NASIONA
z gwaraneją wysokich n em  użyt­
kowych pc cenach hartownych 

poleca

Hodowla Nasion i Dom Rolniozy
CZYŻOWSKICH
K u k ó w , u l. M ikołajska L .  2.
Cenniki i  specjalne oUrty ns iądanit

f i l i !  t o  siła w prasie! Prennnitic i n j t i e  „Piasli” .
i
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Kronika i rozm aitości.
KALENDARZYK.

Kwiecień.

Dni Kalendarz rz>msko-katolicld

16 H. WIELKANOC 5 01 7 00
17 P. Wielkanocny, Rob. 4 59 7 01
18 W. Bogumiła 4 57 7 03
19 Ś. Leona IX, Jerzego 4 55 7 05
20 C. Sulpicj., Agnieszki 4 52 7 07
21 P. Feliksa, Anzelma 4 50 7 08
22 S. Sotera i Kajusa 4 48 7 10
23 N. Wojciecha 4 4fi 7 12

 ooo------
W szystkim , w spółpracow nikom , prenum erato­

rom  i czytelnikom  „P iasta " —  jak rów nież wszyst­
kim  członkom  Stronnictwa. L u dow ego — składam y 
życzenia: „W ESOŁEGO A L L E L U J A !"

S t o u c ii
wschód 

godz. frjn.
Zaekód

godz.

Redakcja „Piasta".

WIEŚ MSZANIEC w powiecie Turka nad Stry­
jem padła pastwą pożaru. W  jednym tygodniu spa­
liło się doszczętnie 10 gospodarstw. Jeszcze ludność 
rui© ochłonęła z przerażenia a już w następnym 
tygodniu wybuchł pożar, który strawił 26 gospo­
darstw. Przyczyną pożaru w jednym i drugim wy­
padku było nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

W SAMBORSKIEJ! na drodze w Wołoszczy nie- 
ujęoi bandyci napadli na 22-letniego Iwana Cho- 
myna i zadadli mu kilka uderzeń kołasni w głuwę. 
Napadnięty pobity do nieprzytomności zmarł. 
Sprawcy zbiegli.

WE LWOWIE sędzia śledczy dr. Waligórski 
przeprowadził rewizję w kancelatrji mecenasa dr. 
Dręgiewicza znanego działacza socjalistycznego, 
którego aresztowano. Adwokata Dręgiewicza prze- 
wiezioiLu w nucv do Stanisławowa.

KANDYDAT POLSKI NA BURMISTRZA 
CHICAGO: „Dziennik Związkowy" donosi, ż© Kan­
dydatem na urząd burmistrza w Chicago będzie 
kontroler miejski p. Szymczak, prawa ręka zmar­
łego burmistrza.

W  ZABL0T0W1E, pow. Śniatyń, 65-letni Alek­
sander Kai siki wskoczył do będącego w ruchu po­
ciągu tak nieszczęśliwie, że wpadł pod koła wa- 
gcniu i poniósł śmierć na miejscu,

W GMINIE RADELICZE w powiecie borysław- 
ekim ni-ewykryty sprawca strzdij z karabinu w nocy 
do Michała Święcickiego, kładąc go trupem na 
miejscu.

WE WSI RÓŻAŃCU w Lubelszczyzn i e pożar 
zniszczył 100 zabudowań gospodarczych. Przeszło 
100 sztuk bydła i nierogacizny zginęło w płomie- 
nialcb.

WE WSI ŁUKOWA (Lubelskie) spaliło się 17 
domów mieszkalnych i 42 zabudowania gospodar­
ski©.

KRWAWE ZAJŚCIA W  ŁODZT. W  Łodzi po 
pogrzebie ś. p. Wojciechowskiej, która zginęła 
w czasie rozruchów, doszło do nowych zaburzeń. 
W  kondukcie wzięło udział około 10.000 osób. Po 
pogrzebie, gdy tłumy wracały z pogrzebu do do­
mów, na ul. Zgierskiej część wracających zaatako­
wała przejeżdżające tramwaje, usiłując je zdemo­
lować. Policja interwenjowała. ale wówczas tłum 
zaatakował policjantów. Oddali oni na postrach, 
w powietrze strzały, wskutek czego tłumy roz­
pierzchły się. Kiikuuastu policjantów jest rannych.

ZAKAZ PALENIA WĘGLEM. W roku 1306 ukazał 
się w  Auglji dekret króla Edwarda I, zakazujący pale­
nia węglem, gdyż, zdaniem współczesnych, dym wydo­
bywający się przy spalaniu węgla jest tak zabójczy dla 
zdrowia ludzkiego, że nie dorównywa ewentualnym ko­
rzyściom płynącym z iego użytkowania.

KROPLA KRWI LUDZKIEJ potrzebuje do okrążenia 
całego aparaitu krwionośnego, oczywiście, w warunkach 
naturalnych, lvlko 23 sekund.

KOZA ZASTĘPUJE PSA OWCZARSKIEGO. W po­
łudniowej Afryce koza prowadzi nieraz cale stadc owiec. 
Jeżeli podczas burzy lub deszczu zwierzęta zbijają sie 
w  jedną gromadę, tak. że grozi im niebezpieczeństwo 
udnszenia, koza wpada w  środek i rozprasza je zanomo- 
eą rogów. W Szwajcarii można także nieraz spotkać 
koze. z cała powaga wiodącą owce na pastwisko.

NAJTRUDNIEJSZĄ TRESURĄ jest tresura świń. Ża­
dnemu człowiekowi nie udało się jeszcze nauczyć świni 
chodzenia na dwóch nogach, nauczono je jedynie skakać 
i  przyklękać. Podobno król francuski Ludwik XT, miał 
tak wytresowane świnie, że tańczyły przed nim, w ró­
żne stroje poprzebierane.

PSA’ ESKIMOSÓW mogą obywać się 5 dni bez je­
dzenia. *

SYGNAŁY ŁODZI PODWODNYCH są słyszalne 
w  czasie alarmu na odległość 18 mil morskich.

/ A
Kierownictwo Szkoły i Internatu dla głuchoniemych 

w  Krakowie pl. Wolnica L, 1. podaje do w iadomości, że 
wpisy do szkoły od klasy 1 do 7 na rok szkolny 1933-34

[odbywać się będą od 11 kwietnia do 15 maja b. r. Do 
wpisów należy przedłożyć metrykę urodzin, świadectwo 
szczepienia ospy, oraz przedstawić dziecko celem zba­
dania stopnia jego rozwoju umysłowego. Ponieważ liczba 

j miejsc w Internacie jest ograniczona, pożądanem jest. 
t ażeby rodzice z prowincji w jaknajkrótszym czasie zgło­
sili się po informacje.

 0 0 0 -------
WPISY DO SZKÓL POWSZECHNYCH 

W  KRAKOW IE.
Ukazało sie następujące obwieszczenie Rady szkolnej 

miejskiej w Krakowie:
OBOWIĄZEK SZKOLNY W' KRAKOWIE 

JEST POWSZECHNY.
Podlegają mu od początku 1933-34 roku szkolnego 

wszystkie zamieszkałe w Krakowie dzieci w wieku od
7 do 14 lat. to jest urodzone w latach: 1920, 1921, 1922. 
1923. 1924. 1925 i 1926.

IV związku z tem podaje się do wiadomości mie­
szkańców:

1. Zapis do publicznych szkół powszechnych dzieci 
rocznika 1920 oraz z pozostałych roczników tych. które 
do szkól nic uczęszczają odbędzie się w dniach 11, 12 
i 13 oraz 19 i 20 kwietnia b. r.

2. Rodzice lub opiekunowie dzieci, oodlegających
zapisowi do szkoły, jeżeli pragua zwolnić je od obo­
wiązku szkolnego lub odroczyć uczęszczanie do szkoły 
z powodu choroby fizycznei albo umysłowej — powinni 
wmieść do Rady Szkolnej Miejskiej odpowiednie pisemne 
zgłoszenia z dołączeniem świadectwa lekarskiego do 
dnia 1 maja b. r.

3. Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlegających 
zapisowi do szkoły, jeżeli pragną kształcić je nie w pub­
licznych szkołach powszechnych, lecz w innych, czynią­
cych zadość obowiązkowi szkolnemu, tak państwowych 
jak i prywatnych albo też w domu, powinni wnieść 
do Rady Szkolnej Miejskiej (Podzamcze l j  po kartę 
przydziału do szkoły. Biuro czynne codziennie od godr
8 do 15.

5. Wszelkie zgłoszenia w powyższych sprawach, wnie­
sione po Irminie. rozpatrywane nie berła: dz! cci zostaną 
zapisane do publicznych szkół powszechnych.

6. Przy zapisywaniu dziecka do szkoły rodzice wzgl. 
opiekunowie obowiązani są przedłożyć kierownikowi 
szkoły metrykę urodzenia wzgl. chrztu dziecka, oraz 
świadectwo szczepionia-.ospy.

7. Dla każdego dziecka jest miejsce w szkole.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1933 r

Prze wodni czary Rady Szkoluei Miejskiej 
(—) DR. MAR TAN Ul CHOCKI, 
inspektor szkolny m. Krakowa.

  oOo---------
USZKODZENIE POMNIKA.

We Włocławku, jak .donosi -AGJpennik Kujawski", 
uszkodzono dnia-19 marca br., oblano atramentem i ja­
kimś czarnym płynem pomnik Józefa Piłsudskiego.

ZAJŚCIE W  SZKOLE.
Podczas lekcji w państwowej szkole dokształcającej 

(przy ul. Starej) w Warszawie, zażądał nauczyciel od 
kilku uczniów, by zdjęli odznaki ..Obozu Wielkiej Pol­
ski". Uczniowie odmówili. Nie pomogły też perswasje 
kierownika szkoły. Uczniowie postawili na swojem.

Po lekcjach odbyła się akademja, w czasie której 
jeden z nauczycieli począł śpiewać „Pierwszą Brygadę".

Wówczas uczniowie zaczęli głośno protestować, po­
czerń zaśpiewali: „Hymn młodych" oraz zaczęli wznosić 
okrzyki na. cześć „Obozu Wielkiej Polski" i Dmowskie­
go-

Z powodu tych demonstracyj kilku uczniów wydalo­
no ze szkoły.

GORSZĄCA BÓJKA PRZED KOŚCIOŁEM.
W e wsi Wiązownica, powiatu sandomierskiego, po 

wyjściu ludzi z kościoła wynikła bójka o dziewczynę. 
Ludność zebrana przed kościołem podzieliła się na dwa 
obozy i rozpoczęła bójkę, w której zginął M. Rutkowski, 
a kilkadziesiąt osób zostało poranionych.

ZA  RABUNEK 1 ZŁ. —  4 LA TA  W IĘZIENIA.
Sąd okręgowy w Warszawie skazać Edmunda Gorz- 

Icowskiego i Józefa Tomasiaka. każdego na 4 lata wię­
zienia za rabunek 1 zł. i 30 groszy, które trzymała w to­
rebce pewna kobieta przechodząca ulicą, a oni jej tę to­
rebkę z rąk wyrwali.

Tenże sam Sąd skazał pewnego złodzieja na 5 lat 
więzienia, za ukradzenie w domu dyrektora Momento- 
wicza biżuferji i garderoby wartości kilkunastu tysięcy 
złotych.

ŻĄD AM Y P R A C Y  I CHLEBA.
AA Chełmży, na Pomorzu, doszło pewnego dnia 

w drugiej połowie rnaret br. do demonstracyj besrobo:- 
nych, którzy z okrzykami: „żądamy pracy i chleba", 
u d a li s ię  przed gmach magistratu.

Z Torunia przybyły zaalarmowane rezerwy policyjne, 
które kilku bezrobotnych aresztowały-

ZBRODNICZY POM YSŁ BEZROBOTNEGO CIEŚLI.
We wsi Misuny. na Litwie, aresztowano bezrobotne­

go cieślę Wacława Mskalonka, który obarczony większą 
rodziną, wymyślił sobie zbrodniczy rodzaj zarobku.

Mianowicie podpalał zagrody włościańskie, a po p o - 1 
żarze zgłaszał się do poszkodowanych, ofiarując swą 
pracę. Śledztwo doprowadziło jednak do wykrycia praw­
dy, iż on był podpalaczem, więc pomysłowego cieślę 
aresztowano.

ŚW IA D E C TW A  MORAŁ. DLA EM IGRANTÓW .
Wychodźcy do Stanów Zjednoczonych muszą przy 

zgłoszeniu sio po wizę amerykańską w konsulacie ame­
rykańskim w Warszawie, posiadać między innerui do­
kumentami, także świadectwo moralności, wystawione

jednak nie przez gminę, nie przer policję, lecz prze*
odnośne starostwo.

1 W SPAN IAŁA ILUMINACJA KOŚCIOŁA ŚW. PIO­
T R A  W  RZYMIE.

| Mieszkańców Rzymn czeka wspaniały widok wieczo- 
, rem w Wielką Sobotę. Z okazji roku jubileuszowego,
' niedawno przez Ojca św. ogłoszonego, wspaniale hędzie 
1 oświetlony kościół św. Piotra.
i Pięć tysięcy silnych żarówek elektrycznych i 900 po­

chodni zabłyśnie na kopule i no fasadzie świątyni- Do 
tej pracy zamówiono 200 robotników, podzielonych na 
30 oddziałów.

Szczególnie, zręcznych ludzi, prawdziwych akrobta- 
tów, potrzeba do instalacji świateł na kopule i na 
krzyżu.

RUMUNJA D OTK N IĘTA POWODZIAMI.
Niezwykle obfite deszcze w pierwszych dniach kwlo- 

i tnia spowodowały w  wielu częściach kraju groźne po- 
' wodzie, szczególnie na Bukowinie i w Bessarabji.
' Na Bukowinie woda zalała dziesiątki domów, komu­

nikacja kolejowa w wielu miejscach była przerwana.

BUNT W  PUŁKU CZERW ON EJ ARMJI.
Dzienniki japońskie donoszą, iż zbuntował się 55-ty 

pułk czerwonej armji, rozkwaterowany w  Danrla na 
granicy sowiecko-maudżurskiej.

Przyczyną buntu miało być niewystarczające poży­
wienie i niewyplacenie gaży w  ciągu trzech miesięcy 

i Naturalnie, że bunt ten krwawo stłumiono.

CIĘŻKI PRZED N Ó W EK  W  SOW IETACH.
Związek inżynierów niemieckich, pracujących w Ro- 

1 sji. nadesłał ..Komitetowi rosyjskiemu" przemysłowców 
niemieckich, kierującemu handlem Niemiec z Sowieta­
mi, obszerne sprawozdanie o położeniu gospodarozem 
Sowietów.

Sprawozdanie stwierdza, że rozpoczynający się przed­
nówek w Rosji jest wyjątkowo ciężki. Z wyjątkiem 
Moskwy i Leningradu (Petersburga) — gdzie zmaga­
zynowano dość znaczne zapasy żywności, — na pro­
wincji panuje formalny głód. 

i W Sarato-wie nad Donem zdarzyło się już kilka ni o, - 
derstw dokonanych z powodu głodu. Pewien student 

j zamordował robotnika, który niósł kawałek chleba 
- otrzymany w spółdzielni robotniczej.
S W miastach prowincjonalnych o zmierzchu ulice pu­

stoszeją, ludność w obawie przed napadami zamyka się 
w  domach, Jednem słowem w raju sowiecie im głód 
i nędza.

S T R A S Z N E  S C E N Y  W  C Z A S IE  POŻARU.
O świnie dnia 20 marca br. wybuchł nagle gwałtów* 

ny pożar we wsi Konin pod Częstochową w zagrodzie 
Tomaszu Saj.dy. Z powodu silnego w atro, ogień objął 
w krótkim- czasie pół wsi.

Straszny to był widok.
Krzyk kobiet, płacz dzieci, ryk palącego się bydła, 

wszystko się razem mieszało i powiększało grozę pożaru.
Dwoje starców 98-letni Piotr Dubihk i Małgorzata 

Święeikpwą, wdarło się do swoich chałup, pragnąc rato 
wać mizerny dobytek, gdy nagle zawaliły się pułapy 
domów i paląoe się belki spadły na nieszczęśliwych, któ­
rzy spalili się pod niemi.

Trzecia 71-letnia staruszka, padła na progu domu 
podczas wynoszenia pościeli z palącego się aomu. Tę 

j zdołano wyciągnąć z ognia, ale tak poparzoną, że w sta- 
! nie beznadziejnym musiano ją odwieźć do szpitala w Czę 
i Stochowie.
I Straż ogniowa z Częstochowy i Bedizina dokonywała 

eUrlów bohaterswa, jednak do godziny 9-ej rano trwało 
tłumienie ognia.

Spaldo się kilkanaście zagród ze znożem l częścią 
bydła. Jak wykazało dotychczasowe dochodzenie, pożar 
powsiał wskutek złośliwego podpalenia, którego doko­
nali prawdopodobnie komuniści, czy jakieś inne męty 
społeczne.

* •
Do nabycia w Administracji „Piastb“

P O R T R E T Y  P R E Z E S A

WINCENTEGO WITOSA
Prezesa Stronnictwa in itc w e s s , rrzykrotne g i prem iera, 
M e r a  orderu Białego Orla, i w . l ,  w la n ia  M e g o .

Format portretu 31 X  42 em.
Cena portretu wraz z przesyłką poeztową 

w y n o s i  BO g r o s z y .
Portret. Wodza Ludu znajdować się powinien 
w każdym domu chłopskim, w kazdem Kółku 
rolniezem, Domu ludowym, świetlicach it .d .

- 1 *

w

N a jle p s z e

pokrycie dachu
d a c h ó w k ą

a z b e s t o w o - c e m e n t .  
E V  E R I T  A S

Żądajcie oferty i wzory wproef ■
* Fabryki „BVERITAS

K r a b ó w , Z a b ło c le  37.
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Najgłówniejszem zadaniem każdego Koła S. L. jest szerzenie oświaty —  dlatego każde 

Koło pracuje nad zjednywaniem nowych czytelników „P IA  S T A“ .
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X żałobnej ftarfp.

Ś. p. Marcin Kot
Z pow. kopczyckłego pjewj nam:
,W piątek 7 kwietnia, tłumy ludności za .-wszyst­

kich wsi półmomej męAoI naszego powiatu odprowa­
dziły na miejsce wieosnego spoczynku w Czarnej 
zwłoki jednako z najstamzycfh ozłorików Pole. Str. 
Lud., ś. p. Marcina Kota, umarłego w 77 r. życia. 
W  Zmarłym żegnaliśmy przepięuny typ chłopa pol­
skiego. Żywot Jogo był niejako odzwierciedleniem 
społecznego 1 morafbego uocwoju chłopa polskiego 
w dobie pupańoz^zyżnidinej. Ujodzny w r. 1856 
w ubogiej wioaca Rudne, nie posiadającej oczywiście 
szkoły, dzięki wrodzonym zdolnościom i popędowi 
do . oświaty, nauczył się czytać i pisać, i gorliwie 
chwycił się lektury książek i gazet. Był pilnym 
czytelnikiem pieni ludowych, wydawanych przez Ks. 
Stojałowskiego i Wysłoucha i rozszerzał je w po­
wiecie. Udział w uroczystym obchodzie sprowadze­
nia zwłok Mickiewicza w Krakowie 1890 r. rozsze­
rzył jego horyzonty w sprawach narodowych i zet­
knął go z działaczami ludowymi z innych części 
kraju. Odtąd wszedł w szeregi politycznego ruchu 
ludowego, którego zwłaszcza od zorganizowania 
stronnictwa na podstawie programu rzeszowskiego 
w. 1895 r., był nieznużonyin działaczem. Współdzia­
łanie jego z ś. p. Machałem Jedynakiem, Sebastia­
nem Strąkiem i Józefem Majką, przyczyniło się do 
wychowania całego powiatu jut w kouou zeszłego 
wieku w duchu Str. Lud. Niewielu tylko * dzisiej­
szych pamięta te ciężkie czasy IV Kurji sejmowej, 
w której terorem i przekupstwem pozbawiano lud 
wiejski mandatów i przed&towidefetwa. Jaiko stały 
wyborca z tej kurji ś, p. Marcin Kot, zawsze propa­
gował podtrzymywanie kandydatów ludowych bez 
względu na klęski i prześladowania, przez swą wy­
trwałość przyczynił się też do tego, ze powiat rop-

D z ia ł
Wiosenne stosowanie

Każdy rolnik stara sit-, wydobyć ze swego warsztatu 
rolnego jaknaj większe korzyści, co uzależnione jest 
w  wysokim stopniu od ilości wyprodukowanych płodów 
rolnych w danem gospodarstwie.

- Wydajność gleby zależy od jej żyzności i od zasobów 
składników pokarmowych, które rośllnn pobiera z zie­
mi korzeniami i z których wytwTarza cały swój organizm, 
a rWięc korzenie, siomę. Uście, ziarno, bulwy, owoce 
itd. — Każdy też rolnik wie aż nadto dobrze, że na 

.glebie jałowej, t. jj, ubogiej w  składniki pokarmowe 
rośliny rosną mamie, są niskie, drobne i podatne na 
czyńiaja się do uzyskania pięknych i obfitych plonów.

* Nasze glehy zazwyczaj najwięcej odczuwają brak azo­
tu, a ponieważ rośliny potrzebują tego składnika pokar­
mowego w  bardzo dużej ilości, przeto zasilenie roślin 
nawozami azotowemu jest konieczne, nawozy azotowe 
bowiem nadzwyczaj wpływają na rozwój roślin i przy­
czyniają się do uzyskania pięknych i r.V:tyeh plonów.
, ' siabe oziminy należy zasilać wczas na wiosną jak 

tylko ziemia obeschnie i rozpocznie się -wegetacja ro­
ślin, na ziemiach równych, awięzlojszych i cięższych 
saletrą wapniową w Pości 50 — 75 Kg. na mórg, na 
gruntach pochyłych, lżejszych i suchszych nitrofosem, na 
gruntach wilgotniejszych saletm kif.m  w ilościach 50 
do 75 kg. na mórg, o na suchych piaskach oraz u k- 
kicli przepuszczalnych glinkach siarczanem amonu 50 
kg na mórg. — Słabe i rzadkie cziminy zasilać będzie­
my obficiej 75— 100 kg. na mórg, a na silniejsze wystar­
czy dawka 5 0 - 75 kg. nawozu azotowego nr mórg. _

Pod zboia jare, jak owies, jęczmień, pszenicę jarą, 
żyto jare i proso, dać należy przed siewem ziarna na 
relę przygotowaną do zasiewu, zaleinie od jakości gle- 
by, a to na role suche 50—100 kg. nitrofoeu, na wilgo­
tniejsze 75—100 kg. saletrzaku, na suche piaski i lek­
kie przepuszczalne glinki 40—50 leg. siarczanu amonu 
Ha mórg. Po rozsianiu nawozów należy je przy bronować, 
poczem zaraz można siać ziarno.

Nawozy azotowe można również z bardzo dobrym 
skutkiem stosować na zboża jare poglównie, gdy rośli­
ny powschodzą i mają po dwa — tras' piórka, by je 
można P° rozsianiu nawozów bezpiecznie, hez obawy 
uszkodzenia roślin zabronować.

Ziemniaki udają się preedewszystkiem doskonale 
jaa siarczanie amonu, który pomieszany z mączką fos­
forytową rozsiewa aię na rolę, bronuje, znaczy i sadzi 
ziemniaki. Na mórg daje się przy rówiioozesnem uzy- 

■ ciu obornika 80—50 kg. siarczanu amonu i 100 kg. mącz- 
. ki fosforytowej. O ile nie daje się obornika, to należy 

dać na mórg 73—100 kg. siarczanu amonu i 200 kg. 
mączki fosforytowej oraz 100 kg, soli potasowej.

, - Siarczan amonu dać moinn również na rzędy, mię­
dzy krzaki, ta i przed ptużkowaaiem _ i  ̂obory waniera 
ziemniaków’. W  razie sadzenia ziemniaków pod pług, 

' rozsiewa się siarczan amonu na tę skibę, w którą sadzi 
'się bulwy. Nie należy natomiast sypać aiarcwmu amonu 
‘ garściami na bulwy, lub też na krzaki. 
r ---Doskonałym nawozem pod ziemniaki jest też nitro- 

fo?, który stosujemy, — jak wyżej podałem — w ilości 
J f e l o o  kg. na mórg. Krzaki ziemniaczane na nawo­
jach azotowych rosną bujnie, rozłożysto i dają dużo do­

godnych i zdrowych bulw.
Buraki i karpiele (brukiew) wymagają specjalnie 

obfitego nawożenia azotowego. Na rolę przygotowaną, 
dajemy tui przed siewem, ozy sadzeniem buraków 
y  stosunku na mórg 50—75 kg. nitrofosu lub saletrza­
ku oraz 75—100 kg. soli potasowej, a podczas obróbki

czycfci skonsolidował się politycznie i stał się nie*do- 
bytą twierdzą ruchu ludowego, Tę samą wiarę i 
ewoigję co w latach młodych rozwijał i w starości, 
kiedy jpo przewrocie majowym przyszła nowa, fala 
prześladowań Str. Ludowego. W  swojej okolicy nie 
dopuścił do upadku duclha, zapobiegł zdradzie i od­
stępstwom, przeciwstawił się oszczerstwom rzucanym 
na ruch ludowy i prezesa Witosa, narażają,, się na 
dokuczliwe szykany i prześladowania. Jako senjor 
wójtów w powiecie został w czasie wyborów brze­
skich usunięty z wójtostwa, okładany karami pie­
niężni,ni a nawet i aresztem przez władzę admini­
stracyjne, mógł jednak cieozyć się widokiem solidar­
ności ludowej w powiecie, zwłaszcza w swojej oko­
licy, w której niedopuścił do żadnych wyłomów.

Ś. p. Zmariy był wzrowym typem chłopa uspo 
łecznlonego. Zwalczał wytrwale konserwatyzm chłop­
ski i swym przykładem przodował w podniesieniu 
wsi na polu gospodarczem i kulturalnemu Założył 
Kasę Stefczykowską, niezmordowanie dążył dc zało­
żenia szkoiy w swej wsi, zaprowadzał postępową 
kultuię toiną i sadowniczą. Dom jego promieniował 
na całą okolicę jako centrum oświaty i czytelnictwa. 
Bolejąc nad żyłką piejiłacką wśród ludu, zapobiegał 
kłótniom i procesom i był jednaczem wszystkich 
poróżnionych, którzy odnosili się z zaufaniem do jego 
poczucia sprawiedliwości. Nie żałował nigdy czasu 
ani zdrowia, aby nieść pomoc potrzebującym, uczyn­
ność jego znana była w całej okolicy, toteż weszło 
w zwyczaj, żt sąd mianował go opiekunem sierót 
w jego wsi, z kórego to obowiązku wywiązywa się 
z wzorową sumiennością. Powszechna też otaczała 
go wdzięczność i miłość, połączona z glębokiem po­
ważaniem. Wieś polska strąciła w nim jeden z naj- 
szlachetniojszyeu typów starego pokolenia,. Zmarły 
był ojcem p. Stanisława Kota, profesora Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego.

Czaść pamięci zasłużonego działacza ludowiogo 
i bojownika sprawy ludowej
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nawozów azotowych
należy zasilać rośliny saletrą wapniową, którą dajemy 
W dwóch dawkach, a mianowicie pierwszą dawkę zaraz 
po oplewieniu i przesiekaniu, a drugą po przen/wee ro­
ślin w ilości po 25—35 kg. ną mórg. O ile przed sadze­
niem buraków nie stosowano nawozów azotowych, to 
dawki pogtównie należy zwiększyć na 50—60 kg. na raz 
na mórg.

“Warzywa, jak kapusiu, kaląfjory, kalarepą, rzodkiew­
ka, szpinak, szparagi, buraki ćwikłowe, marchew i pie­
truszka wymagają również silnego nawożenia azotem. 
Daje się przed siewem lub sadzeniem roślin warzyw­
nych na przestrzeui 100 ma 2—3 kg. nitrofosu, ewen­
tualnie saletrzaku.

Pod pomidory, cebulę, ogórki i truskawki stosować 
należy siarczan anionu w ilości 1 i pól do 2 kg. nu 
100 m».

Po w zejściu, ewentualnie po przyjęciu się iośUn wa­
rzywnych, zasila się je  saletrą wapniową w ilości, zale­
żnie od wyglądu roślin i ich rozwoju, 1 i pół kg. na 
przestrzeni 100 m*.

Nawozy azotowe rozsiewa się przed siewem i sadze­
niem roślin warzywnych, równomiernie na przygoto­
wanej ziemi, poczom ualezy je  grabiami, ewentualnie 
ntt większej przestrzeni wymieszać bronami z ziemią. 
Przy saletrowaniu młodych roślin należy dawać nawóz 
azotowy nie na rośliny, ale koło roślin, poczerń należy 
ziemie przesiekać motyczką.

Lak. i pastwiska nawo®, się wczas na wiosnę, gdy 
tylko ziemia podeschnie i.trawa sie zazieleni, mieszanką 
nawozową, na mórg 75—100 kg. siarczanu amonu i 150 
do 200 kg. krajowej mączki fosforytowej. Można również 
z bardzo dobrym Bkutldem zasilić łąki i pastwiska na 
glebie suchszej nitrofosem, a na glebie wilgotniejszej 
saletrzakiem w  ilości 100—150 lig. na mórg. O ile nie 
dawano na laki -wczas na wiosnę żadnego nawozu azo­
towego. to należy dać za n u  po z obraniu pierwszego po­
kosu 75—100 kg, mg, nitrolosu. Nawozy po roisiamtu 
należy zabronować. Lakę przed rozsianiem nawozów na­
leży dobrze zbronować i wygrabić mech, a potem stoso­
wać nawozy, Trawy Zasilane nawozami azotowemi rosną 
bujnie i dają wspaniałe pokosy.

Drzewa owocowe i krzewy, jak porzeczki, agrest, 
maliny, krzaki róż itd. nawozi aię wczesną wiosną 
siarczanem amonu w  ilości 100 kg i mączką fosforyto­
wą w ilości 200 kg. z dodaniem 100 kg- soli potasowej 
ua mórg. Nawozy te po wymieszaniu rozsiać równo na 
kwaterach między drzewami i krzewami, lub też sto­
sować indywidualnie, tj. osoonc pod każde drzewko 
owocowe w  ilości, 2 —5 Kg., u pod krzewy 3—4 kg. na 
przestrzeni 100 m*.

Następnie z końcem kwietnia, a najdalej do końca 
maja zasila się drzewa i krzewy saletrą wapniową, 
w ilości — zależnie od wielkości drzewka, 1—2 kg- a 
pod krzewy 2—3 kg. na 100 m3. Przy tndywidualnem 
zasilaniu drzew owocowych rozsiewa sie nawozy _ rów­
nomiernie na przestrzeni nieco szerszej, niż sięgają ga* 
lęzie drzew, nie należy wiec sypać nawozów kolo sa­
mego pnia.
DreeWa owocowe z-nawożon© nawozami azotowerm mają 
bardzo silny przyrost, okrywają sie Dujnemi, damno- 
zielonemi liśćmi, obficie kwitną i dają dużo1 pięknego, 
dorodnego i zdrowego owoon.

Pod len i konopie daje się przed siewem ziarna 
'arr*an amonu w  ilości 50—75 kg. na mórg oraz 109 

do 150 kg. mączki fosforytowej. 1

Koński ząb i kukurydzę zasila sie siarczanem amo­
nu, lub nitrofosem w  ilości 75—125 lig. na mórg. Na- 
wozy te daje się przed siewem, czy sudzeniem ziarnu, 
lub też około młodych roślin p.zed przesiekaniem.

Na podstawie doświadczeń ustalono, że 100 kg. na­
wozu azotowego 15% może dać zwyżkę ponad 300 kg. 
ziarna, 400 -600 kg. słomy, około 15 q ziemniaków i 
18 ą buraków cukrowych, 40—5C q buraków’ pastew­
nych i około 6—8 q siana. Uzyskano zwyżki plonów 
słomy i siana mają we wszystkich gospodarstwach, a 
szczególnie gospodarstwach małorolnych ogromne zna­
czenie, zapewniają dostateczną’ ilość paszy, a co aa tem 
Idzie i obornika.

Dlaczego?
Pan Walenty był bardzo wybrednym palaczem. Nie 

dogadzał jego gustowi żaden papieros gotowy, krzywił 
się nawet na „Nile". Pali? zwykle papierosy w&jnej 
roboty z mieszanki, przygotowanej z kilku gatunków’ 
tytoniu.

Kiedy gruchnęła wieść, że ceny wyrobów iytonio- 
wyejj zostały obniżone przez Monopol Państwowy, p. 
Wąlenty wybrał się do miasteczka, by zaopatrzyć się 
w  nowy zapas tytoniów do swej tajemniczej mieszanki- 
W duchu ooliozał już oszczędności, którą zrobi, jeśli cena 

.tytoniu została obniżona. Spotkało go jednak rozczarowa­
nie: zapłacił cenę dawną. Pan Walenty w rócił do domu 
markotny i głośno wyrzekał.

Dlaczegóż to, gdy monopol obniżył ceno machorki, 
cygar, a nawet niektórych papierosów, ceną tytoniu po­
została niezmieniona? — dziwii się p. Walenty.

Nikt ze znajomych nie umiał mu tego objaśnić. Trafił 
■wreszcie na wyższego urzędnika akcwr' i z wmlkiem 
rozgoryczeniom zadał inu pytanie: aiaczegoJ

— Byłem niedawno w Dyrekcji Głównej Państwowe­
go Monopolu Tytoniowego — ojjjasnił go urzędnik — 
i umyślnie zaszedłem do biura sprzedaży, by ten se­
kret wybadać. Tam mnie objaśniono. Widzi pan, panie 

1 Walenty, boć wiemy to wszyscy, że tytoń sprowadzamy
z ńigranicy. Tylko trzecią część zapotrzebowania po­
krywamy tytoniem, hodowanym w  kraju. Wszystkie 
lepsze gatunki tytoni wyrabiane są z liści, sprowadza­
nych z zagranicy, za które Polska płaci grube miljomy 
złotych tocznie. Gdyby Monopol obniżył oeny tytoniu, 
wzrosłoby zapotrzebowało, a więc m usielioyśmy wię­
cej tytoniu uprowadzać z obcych krajów i więcej pienię­
dzy polskich wysyłać zagranicę. Dawalibyśmy możność 
dorabiania się zagramićy, zubożali kraj własny.

Pan Walenty słuchai, ale widać było, że niezupełnie 
był przekonany.
. — No, dobrze — pytał jeszcze — a dlaczego obni­
żono cenę cygar i niektórych gatunków papierosów? 
Przecież są one wyrabiane również w  znkcznej częśd 
t. tytoniu zagranicznego?

— Tak — odpowiedział urzędnik akcyzy — al© w  ty- 
toniu główną rolę odgrywa surowiec, sprowadzany z za­
granicy. W  cenie papierosa gotowego mamy, prócz ko­
sztów surowca, również opłatę robocizny, cenę gilzy 
(tutki) wyrabianej w kraju, cene pudełka czy opakowa­
nia również wyrobu krajowego. To samo dotyczy cygara. 
Zarabia tedy na papierosie gotowym lub cygarze nde- 
tylko zagraniczny producent i dostawca tytoniu, ale rów­
nież — polski robotnik 1 rzemieślnik. Mówiąc porów­
nawczo, z każdej złotówki, która płacimy za tytoń, może 
tylko 10 groszy pozostaje w kraju, zaś 9o‘ idzie za­
granicę, a z tejże złotówki płaconej za gotowe papiero­
sy i cygara monopolowe, tylko 20 groszy idzie zagranicę, 
zaś 80 pozostaje w  kraju.

Pan Walenty zamyślił się,
— No, tera* rozumiem przynajmniej * -  mruknął z za­

dowoleniem — dlaczego płacę Za tytoń cenę dawną, ule 
zniżoną. Jest w  tem racja państwowa, choć w’ skutkami 
przykra dla mnie osobiście. Ale — trudno! Dobro Pań­
stwa przedewszystkiem. A — wicz.

Odpowiedzi Rcdahcti.
W. P. Andrzej Strojek: Spiawozdanie będzie zamie­

szczone. Listy otrzymaliśmy, — Aktualna broszura Jest 
w opracowaniu. Ukaże się za kilkanaście dni. Wyśle­
my- — W sprawie zgromadzeniu, prosimy Się zwrócić 
ao Zarządu powiatowego w Wadowicach. — W. P. Jan 
Błaehowia, Toszyma: Korespondencja będzie zamie- 
f zezom.. — TV. P. Józef Jakubowski: Zamieścimy. — 
W. P. Stojkuwski, Na adres p, Seweryna Nizałowskiego 
gazetę wysyłamy. — IV. P. Ludwik Uranr Owiwm , Ust 
otrzymaliśmy. Artykułu nie wydrukujemy. — W. P. Pa­
weł Ochab, Bjałybór: Otrzymaliśmy taką wiadomość, że 
Panu przyznano dodatek i taką wiadomość zamieściliś­
my w  .,Odpowiedziach41. A może już dodatek Pan otrzy- 
p-.al? — W./P.  Tur Kijas*: Odpowiedź listowną wysłaliś­
my w  dniu 6 kwietnia br. — W. T Stanisław K eia: 
Broszurę p. t. „Proces brzeski44 wysłano, W sprawie 
umorzenia pożyczek -~ decydujący głos może mleć m ini­
sterstwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem rol­
nictwa- Bank Rolny na własna rękę nte może tego sam 
załatwić. — Pieniądze na Łapanów otrzymaliśmy, było 
pokwitowanie — W. P, Makulą Wincenty: Da podatku 
gminno-wyrówmuwczego ulgi nie mają zastosowani*. —- 
W. P. Jan Bakałarz: Umowy Kupna nie można dzisiaj 
kwestjonować. Jeżeli jesteście Panowie winni, to najle­
piej zeznać skrypt dłużny i zezwolić na intąbuląęję, Na­
leży w tym wypadku unikać sporu sądowego, gdyż patu 
kosztami, które musicie zapłacić, nic więcej nie uzy­
skacie. —* TY. P. Piotr Malncsyński; W sprawie zbada­
niu aktów w Izbie Skarbowej, w  Warszawie, prosimy 
wzróeić się do Naczelnego Sekretarjatu Stronniotwa Lu­
dowego w Warszawie, Marszałkowska L. 68. — W. P. 
Piotr Woźniak. Dobrowody: Starać się o zasiłek obec­
nie już jest za.póżno. — Należało te starania wszcząć 
przed kilku laty. — W sprawie wstrzymaniu licytacji 
należy zwrócić się dc sądu. Orzeczenie urzędu rozjem 
czego ma moc wyroku sądowego. — W. P Gawęda: 
Wiersz słaby t— nie wydrukujemy. — W, P- Fuląt: Pe­
tycje i rezoiucję otrzymaliśmy. W7. P ślusarczyk. Cięż­
kowice: Będzie załatwione. — W. P. Gacek Wawrzyniec. 
Siedliska: W dniu 7 marca b. r uwalano czek na pie­
niądze, należne z P- Z- W- U.
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SCH W YTAN IE MORDERCY PO 11 LATACH.
Policja śledcza w Sosnowcu wpadła w lycli dniach 

Ba trop sprawców morderstwa dokonanego przed 11 
laty.

W kwietniu 1922 roku wtargnęli bandyci w Sosnow­
cu do mieszkania rodziny Dudalów w celach rabunko­
wych i zamordowali pogiążonych we śnio Wiktorię Du- 
dalową, jej 11-letnią córkę Irenę, 7-letniego cnś syna 
ciężko poranili. Po zrabowaniu S tysięcy marek bandyci 
zbiegli.

Obecnie, ujęto i aresztowano, jako domniemanego 
sprawcę tego mordu Bolesława Makowskiego, zamiesz­
kałego w Sosnowcu.

Jlieco Aunioru.
TATUŚ.

— Tatuś jest naprawdę bardzo dziwny: na mnie mó­
wi — „ty duża dziewczyno1* a do służącej mówi „moja 
maleńka.

DZIELNY ADWOKAT.
— Czy sąsiad zapłacił panu odszkodowanie za to, 4« 

jego pies pana pokąsał?
— Nie, ani grosza! Jego adwokat udowodnił przed 

sadem, że to ja pokąsałem psal :
* ąt *
POCIESZYŁ GO.

— Żona rzuciła na mnie wczoraj szklankę z gorącą 
herbatą. Czy u was mogłoby zdarzyć się coś podobnego?

— Nie. My herbaty wcale nie pijemy.

P r i e f l ł n l e S t f c  
w a s z e  ż u c i e
Życie można przedłużyć, chorób uniknąć, chorycn leczyć, 

słabych wzmacniać, nieszczęśliwych pocieszać.

Co iest Źródłem wszystkich chorOb?
Osłabienie systemu nerwowego, przygnębienie, strata osób 
bliskich, zawody życiowe, obawa przed chorobą, zły system  

życiowy i wiele innych przyczyn.

Pogodne usposobienie
jest najlepszym lekarzem ! Jest tylke jedna droga, która pro­
wadzi do uspokojenia, do podniesienia na duchu do rozbudze­
nia nadziei, a drogę tę wskaże W am  broszurka, którą może 

otrzymać każdy, kto o to poprosi

zupełnie darmo
z tej małej broszurki dowie się każdy, jak można w krótkim przeciągu czasu 
wzmocnić nerwy i mięśnie, jak usunąć zmęczenie, wyczerpanie, utratę pamię­
ci, zniechęcenie do pracy i wiele innych objawów choroby. Żądajcie tej bro­
szurki, a priymesie Wam ona wiele chwil radosnych i petnych nadziei.

Postsammelstelle

ERNST PASTERNACK, Berlin SO,
M lcliaelk lrch p latz  13 . Aht. 1 3 4 .

DARMO
iupeJnie pi/.oznaczyliśmy wartościowe premie dla 
tyci) Sz. P. T Klijentów, którzy do dnia 10 s^aja r. b. 
zamówią u nas jeden z niżej wymienionych komple- 
tów towarów. Premje są następujące: 3 sztuki płó­
tna białego po 17 mtr., 3 kołdry watowe w do­
brym gatunku, 1 ubranie męskie bostonowe gat 
„Prima*, 4 mtr, Crep® de Chme, komplet firanek 
tiulowyeh, 12 mir. heringsbony na 6 par kałeso- 
nów; 12 mtr, tyku różowego oraz 12 mtr, płótna 
pościelowego w dobrym gatunku,

Tylko *a  1 6  *1-
wysyłamy: 3 mtr. materjału czysto wełnianego
„Golf“ na eleganckie ubranie wiosenne, 1 koszulę 
sportowa 7.  kołnierzykiem i krawatką^ 1 parę skar-^ 
petek jedwabnych, 3 ręczniki białe, 3 chusteczki 
białe do nosa oraz 1 pasek zamszowy najmod­
niejszy, Opłatę pocztową 2 zł. 50 gr. płaci od­
biorca.

4 0  mtr. tylko xa 21  zł.
r mianowicie! 4 mtr, mateijnłu t, zw. „Flamango-  na 
elegancką damską suknię, 9 mtr. płótna kremo­
wego na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz na pościel 
i prześcieradła. 9 mtr. zefiru na koszule chłopięce 
łub męskie w różnokolorowe prążki, 9 mtr. Haneli 
bieilżnianej pusznej i miękkiej w różnokolorowe 
prążki na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz U mtr. 
ręcznikowego w kbstki, Opłatę pocztową 3 zł. płaci 
odbiorca

kbstki. Opłatę pocztową ll

Tylko za 3 3  zł.
wyaytamy: 1 sit płótna b ia łk o  17 ra.r. w  dobrym 
gatunku, 2 prześcieradła białe z kentami ti z ę b ­
ników białvcli 1 parę. kołder pikowych ua urtka 
w e.eganckie kwiaty żakardowe oraz 1 pari, dywa­
nów na ścianę w najmocniejsze tkane obrazy. Opła­
tę pooztową i  zł. płaci odbiorca.
Towary powyższe wysyłamy każdemu za zalicze­
niem pooz.owem, na listowne zamówienie. Płaci 
się przy odbiorze. Bez ryzyka, jeżeli towar się 
nie podoba, przyjmujemy go z powrotem i pienią­
dze zwracamy, lub zamteniamj na inny towar,

/.amówiouia prosimy adresow ać:
N a jtań szy  D o m  W y s y łk o w y

E. KALMANOWSKI — Łódź,
skrzynka pocztowa 55L -  Konto P. K. O. 60-025.

Uwaga. Dnia 20 maja ogłosimy llRtę osób, które 
otrzymały premje. Korzystajcie, więc z okazył, każdy 
(noże zupełnie bezpłatnie otrzymać 1 premję. Oprócz 
powyższych premyj, kto zakupi jednocześnie 2 
■r. wyżej podanych kompletów, otrzyma 1 funt my­
dła perfum owanego, zupełnie bezpłatnie.

Z n a w c y  i sm akosze piją ty lk o

F I  W A

Poszukuj* pracy w fabryce lub na 
roli. Władam dobrze językiem fran­

cuskim, lat 37. Łask. zgłoszenia: Józef 
Rapacz, Lnbień k. Myśl. 235.

Chcesz za ro h lH  Sprzedawaj gospo­
darzom rolnym tanią, a doskoDałą 

książkę o leczeniu zwierząt domowych! 
Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń „Par*, Po­
znań, Al. Marcinkowskiego L. 11, pod 
nr. 13, 191. ' 132
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Drzewka owocowe
s iln a  i z d r o w a  d o b o ro w e  g a tu n k i 

n a n d lo w e

Polecają Szkółki drzew

E M IL  F R E E G E ,  Kraków,
Lubicz 36 38.

Cenniki na żądanie.

BROSZURY
do nabycia wAdministrscji „Piasta"
„Proces Brzeski11. . . . zł. 2.50 

Dr. Józef Putek:
Obywatelskie Prawo Zgro­

madzeń zł. 1.50

Dr. Zygmunt Wusatowski:
Kodeks karny.......................zł. 6 .—
Kodeks wykroczeń. . . zf. 4 .—

Pawał Bobek:
Pobież. przegląd dziejów
Chłopa polskiego . . zł. 1.50
Program Stronnictwa Lu­

dowego................................ zł. 0.25
Przemówienie posłów lu­

dowych wygłoszonych 
w Sejmie przy uchwala­
niu budżetu na 1933/34 zł. 0.20

„Zdrój Żywiecki"-„M arcowe"
i specjalne

Najw yższe odznaczenia tak krajowe 
jak zagraniczne

Reprezentacja wa wszystkich miastach Rzeczypospolitej.

Do 30-go kwietnia
dodajemy zupeinie bezpłatnie

1 b b m b o n i .i t  w y b o r o w e j c z u t o  la d )
tym — którzy zakupią jednocześnie 2 komplely 
towarów niżej podanych. Nie bacząc na to, te  io» 
wary w ostatnich czasach znacznie podrożały, my 
jednak dodajemy 1 bombonierę i jednocześnie 
ceny naszych towarów obniżyliśmy do minfmair- 

A więc
tylko za 1 2 .5 0  g r.

wysyłamy. 3 mir. materjału na m ęskie ubrauje 
wiosenne, 1 kosz nie sportową z kołnierzykiem l kra­
watką, 2 paiy jedwabnych skarpetek, 3 ręeinukj 
białe, 3 chusteczki białe do nosa oraz 1 pasek 
zamszowy najmodniejszy. Opłatę pooztową 2.60 gr. 

płaci odbiorca.
4 0  m tr. tylko za  z ł. ? 1 . -

a m ianowicies °4 mtr. materiału t. zw. „Fiamengpł 
na elegancką suknię damską, 9 mtr. płótna Wt®- 
mowego^ na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz n* 
pościel i prześcieradła, 9 mtr. zefiru na kosznlfe 
męskie jub chłopięce w p.ękne różnokolorowa p t #  
ki, 9 mtr. flaneli bieliźnianej pusznej i miękkiej 
w różnokolorowe prątki na bieliznę wszelkiego ro­
dzaju oraz 9 mtr. ręcznikowego w kostki. Opłatę 

pooztową 3.— zł. płaci odbiorca,
ty lk o  za z ł . 3 2 .—

wysyłam y: 1 szt. płótna oiałego 17 mtr. w  dobrym 
gatunku, i  prześcieradła białe z kaniami, 3 ręcz­
niki białe dużo, 1 parę kołder pikowych na łóżka 
w  eleganckie kwiaty żakardowe oraz J parę d '*  
wanów na ścianę w na i modniejsze tkane obrazy.

Ophuę pocztową zł, 4.— płaci odbioróa. 1 
Towary powyższe wysyłam y każdemu za zalicze­
niem pocztowem. po otrzymaniu listownego zam ó­
wienia, piąci się przy odbiorze tow jiu . 15ez ryzyka, 
jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy go z po­
wrotem i pieniądze zwracamy lub zamieniamy na 

inny towar. Zamówienia adresować:

Firma M. SZYFFER,  Łódź
skrzynka pocztowa 459.

U w a g a :  Kto zakupi jednocześnie 3 komdletv mi* 
towain na sumę 50 zl otrzyma, ootócz bom boniety 
także 2 funty mydła perfumowanego zupefijió h ep  

płatnie. . „

M a z d y  l u d a t w i c «

poirinieri 
prenumerował
Sinsta'»»*

tm

Kobiety . Barfj.,0 wiele kobiet cierpi
na oberwanie wnętrzności które następn- 
Je zwykle po połogach, z ciężkiej pracy, 
z dźwigania i z wielu innych przyczyn. 
Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrową, 
cbęlną do życia i pracy jeżeli sprowadzi 
specjalny bandaż przeciw oberwaniu wnę­
trzności.

Przy zamówieniu należy podać miałę w cantimeiraen 
lub nitką 1) w patie, 21 wokoło przez brzuch, 3> w około 
podbrzusza, dalej _ wzrost lni«kl wyuoici lub średni). .  ii ość 
przebytych połogów. Należy opisać czy jei! niestrawność 
żołądka, ucisk i bóle.ciągnące wewnątrz, ból-głowy i czę­
sto nawet oczu. bój w  krzyżach, ptecacb i pod łopatka- 
mt bol̂  w  podbrzuszu lub pacbwioie. bó! uoti iedaai lub 
obu nóg i t, d.

W**ystko dokładnie opisać i 2 calom zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny na lumaćjk 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą stoso­
wnie do rodzaju dolegliwości. Cena od 25  do 40 zl.
0 nadzwyczajnej konstrukcji cena wyiaza.

W  dolegliwościach 1 chorobach z powodu wa w aą- 
czneio obniżeni* czyli oberwania: żołądka, kiszek;, maci 
cy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwi­
lowo uśmierzają cieEpieni®. T® ,ti jedynem lekarstwem 
prócz operacji jest zastosowanie bandaża, nabytego a sp«° 
cjalisty bandaiytty

M. L. Polaczek Sam bor 18 c,
h ó w n ie ż  t d la  m ę żc z y z n  dostarcza się sp ecja ln e  p d tp  

przeciw ob n iże n iu  ż o łą d k a , nerek  t

fBandaie przepuklinowe zaopatrujące najW tęksSe
1 xza sta rz a łe  ru p tu ru  pępka b rzu ch a , u d a  p a ch u kn y  i  o/v»- 
d n ię te j j u ż  w d ó f P o ń czo c h y  gumowe p rzeciw  śff& fk*
i  p u ch n ięc iom  nóg. —  M o c z n ik ?  gum owe d la  osła b io n y ch  
na pęcherz m ęzczyzn  i  kob iet do u ż y c ia  w czasie  chod u  
p ra cy i  podróży i  to cza sie  spania . —  P ro sto trzy n \* tze  i 
k o rek to ry  p rz e c iw  zg a rb ien iu  i  s k rz y w ie n iu  kręg osłu pa

P ro tezy  s z tl ic z n c  nogi 1 ręce dla  am putow anych.

138 ( -> ?

Kit trzeba sic wstydzić, lea ratować!
jeżeli komu się zrobiła gola (wypęk) w pachwinie 
lub nadbriUMci i może jut opadło w dół, io  tak 
mężczyzna jak i kobieta albo i dziecko uratuje fti« 
bez operacji i będzie bezpieczne życia i zdrowie 
zaraz i na dalsze lata, gdy sobie sprowadzi "bażufRi 

rupturowy od bandażysty;

M. L . P O LA C Z E K  Sambor 18 ę.
Pr»y zamóiflenia nal»ł.y poaa< miarę w  olroto prt«> 
biodra nitka lub centymetrem, opiaad z której KtronJ 
jak wielkie, czy  to jeet czasami bolesne, wiek, **' 
jęcie 1 t. d. Cena z» bandai od 12 zł., zai candat* 
przepnklinowe, czy rnpturowe o  apecjalnei k(jn- 

strnkoji w  cenie od zł, 20 do zł. 80. 10 901

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Stroun ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.

Ogłosięnia im ł slrojiie 7,a 1 mm I-szpaUowy . . . .  i 7.1 Drobne osłełSr<!eiia sta sło^n 35 grow y, najmaiej. , , 3 zł
Zw ykłe osrłoszeuia aa ationie 4-szpallowej za ł wieis* u m. 30 o  Cala sU*oaa 3-szpnltn w  w tekście . . . .  , .

W tekście na stronie 3-szpaltowei xa 1 wiersz mm. . * 1 80 gr Cala strona tytułowa . i    1090 zt
O g ło e ze n la  tylfeo *a  gotów k ę .. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyżase obowiązują o i dnia ojtpizaaia — 0 I d ługotam iaow yob i biurom ogłoszą* rabat,

yctaodzl w o  w to re k  * d a tą  n ied z ie li stoiomule do umowy. — Ogłoszeni* saęraniszne 100*1* droż*. W je h e d z l  w e  w t e r e k  * d a tą  a ie a z ls l i .

Całs straaa 4-j«p litowa oo laliście ....................................t5J ił
Układ ta u i i r fc s iy , oyfrowy, kolorowy i ua ostatni® stronie 

50® lo dr okej
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